
POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda 

słoneczna i ciepło, temperatura 83 
stopni, w nocy pochmurno i burze, 
temp. 54 stopni.

W czwartek będzie pochmurno, 
możliwe przelotne deszcze, tempe­
ratura około 63 stopni. Możliwość 
opadów dziś w nocy i w czwartek 
50%.
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Dziennik Hnriązkoiun
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1MM
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dziś środa, dnia 13 kwie­

tnia — Hermenegildy, Kry­
styny, Idy.

Jutro czwartek, dnia 14 
kwietnia — Waleriana, Ju­
styna.

Pojutrze piątek, dnia 15 
kwietnia — Bazylego, Ana­
stazji.
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ROZMOWA CARTERA Z DOBRYNINEM
Bliźniaki 

w Każdym Calu
Tallmadge, Ohio (UPI)— Donald 

i David Clark są bliźniakami i 
jako takich łączy ich wiele wspól­
nego. Razem uczęszczali do szko­
ły, razem odbywali służbę wojsko­
wą we Flocie i tego samego dnia 
podjęli pracę w tej samej firmie.

Obecnie obaj mieszkają obok 
siebie, mają po 11 dzieci i po 26 
latach pracy ,w Ace Rubber Prod­
ucts obaj zostali zwolnieni w je­
dnym dniu.

Bliźniacy zarabiali więcej niż 
$20,000 rocznie każdy. Donald był 
dyrektorem produkcyjnym nato­
miast David dyrektorem zakła­
dów. Właściciele firmy twierdzą, 
iż obu zwolniono w wyniku “różnic 
w polisie” ekonomicznej firmy. 
Żaden z bliźniaków nie ma jednak 
pojęcia o co dokładnie chodzi. W 
międzyczasie szukają zajęcia że­
by utrzymać liczne rodziny.

Oddziały Marokańskie w Zaire
Min. Owen 
Konferuje 

w Cape Town
Cape Town, Afryka Południowa.- 

(UPI). Brytyjski minister spraw za­
granicznych David Owen odbył kon­
ferencję z premierem Republiki Afry­
ki Południowej, Johnem Vorsterem. 
Tematem konferencji było przejęcie 
władzy przez czarną większość z rąk 
białej mniejszości w Rodezji.

Min. Owen pragnie także spotkać 
się z premierem Rodezji łanem Smith, 
ale w Cape Town lub gdzieś w 
Afryce Południowej. Smith oświadczył, 
że min. Owen powinien przybyć do 
Salisbury (stolicy Rodezji). Jeżeli te­
go nie uczyni “wobec tego będzie 
mógł kwestionować uczciwość jego 
podejścia — do zagadnienia i wąt­
pić czy traktuje on swoją podróż do 
Afryki poważnie”.

Przywódca czarnych nacjonalistów 
w Rodezji biskup Abel Muzorewa rów­
nież wyraził opinie, że min. Owen po­
winien odwiedzić Rodezję, by prze­
konać się o nastrojach ludności.

Premier Smith oskarżył czarnych 
radykałów o torpedowani? rysilków 
pokojowego rozwiązania zagadnienia 
i ostrzegł, że “jeżeli chcą wojny — 
będą ją mieli”.

Carter Skrócił Wyrok 
Na Liddy’ego

Washington. (CST) — Prezydent 
Carter skrócił wyrok na Gordona 
Liddy, głównego uczestnika afery po­
litycznej Watergate, z 20 lat na 8, 
przez co Liddy może zabiegać o wa­
runkowe zwolnienie z federalnego wię­
zienia 9 lipca br. Normalnie mógłby 
on wnieść petycję o “parol” dopiero 
w 1981 roku.

Carter oświadczył, iż skrócił wyrok 
ponieważ Liddy był bardziej surowo 
ukarany niż którykolwiek inny uczest­
nik konspiracji i skandalu.

Sędzia federalny John Sińca, który 
wydał oryginalny wyrok, odmówił ko­
mentarzy po otrzymaniu wiadomości 
o decyzji Prezydenta. Sińca nie ukry­
wał jednak swego niezadowolenia, kie­
rując reporterów, aby ci sprawdzili 
co powiedział w sądzie przy wydawa­
niu wyroku na Liddy’ego.

Liddy przez cały czas odmawiał 
kooperacji z prokuraturą, nigdy nie 
przyznał się do winy ani też nie oka­
zał zrozumienia, że czyny jego były 
niezgodne z prawem i stanowiły gro­
źne przestępstwa.

Aczkolwiek Liddy nie był areszto­
wany w kwaterze demokratów 17 lip­
ca 1972 roku, był on głównym twór­
cą konspiracji i przygotowania wła­
mania.

Koniec Walk 
z Muzułmanami 

Na Filipinach

Umacniają 
Pozycje 
w Kolwezi
Prez. Mobutu 
Oskarża Rosję 
Krytykuje Amb. Younga
Kinshasa (CT) — Wojska marokań­

skie, które w niedzielę ^przybyły do 
Zaire, okupują się wokół ośrodka 
górniczego Kolwezi w prowincji Shaba 
(dawniej Katanga). Zadaniem Maro­
kańczyków jest obrona (wespół z woj­
skami Zaire) tego ośrodka górnictwa 
miedzi, stanowiącej podstawę gospo­
darki Zaire.

Prowincja Shaba została zaatako- 
kowana w dniu 8 marca z terenu rzą­
dzonej przez komunistów Angoli przez 
uchodźców z Katangi, która pod wodzą 
Moise Tshombe chciała oderwać się 
od Zaire i stworzyć niezależne pań­
stwo. Wówczas siły ONZ zdobyły pro­
wincję dla Zaire.

W inwazji prowincji z Angoli bierte 
udział około 5,000 ludzi. Oddziałom 
inwazyjnym towarzyszą instruktorzy 
kubańscy i wschodnio-niemieccy. Pra­
wie jedna trzecia prowincji znajduje 
się w rękach rebeliantów.

Do stolicy Zaire — Kinshasy (daw­
niej Leopoldville) przybyło w niedzielę 
sześciu wyższych oficerów egipskich, 

(Ciąg dalszy ną str. frcj)

Delegacja 
Kongresu 

w Chinach
Hong Kong. (UPI) — Delegacja 

Kongresu pod przewodnictwem sen. 
Richarda Schweiker (R. z Pa.) i 
kongr. Johna Brademas (D. z Ind.) 
konferowała z wicepremierem Chin 
Li Hsien-nien i przed odjazdem do 
Szanghaju w czwartek, ma spotkać 
się z przewodniczącym Komunistycz­
nej Partii Chin, Hua Kuo-feng. Po­
przednio delegacja spotkała się z mi­
nistrem spraw, zagr. Huang Hua.

Członkowie delegacji niechętnie 
udzielali informacji dziennikarzom 
znajdującym się w Pekinie. Stwier­
dzili tylko, że spotkanie z min. Huang 
odbyło się w “ciepłej” atmosferze. 
Obiad z nim trwał 3 godziny. Kon­
ferencja z wicepremierem Li trwa­
ła około 90 minut.

Z krótkich informacji wynika, że 
większość czasu poświęcono omawia­
niu stosunków chińsko-sowieckich i 
ograniczeniu zbrojeń Stanów Zjedno­
czonych i Rosji Sowieckiej.

Wicepremier Li powtórzył to, co 
mówił już wielokrotnie, że Stany Zje­
dnoczone nie powinny ufać Rosji i 
wierzyć, że dotrzyma ona umowy o 
ograniczeniu zbrojeń lub innego ukła­
du. Według Li “detente” jest dla

Manila (UPI). — Prez. Ferdynand Moskwy tylko zasłoną dymną dla uzy- 
Marcos podał do wiadomości, że przy- skania przewagi militarnej nad Sta- 
wódcy muzułmanów w południowej nami Zjednoczonymi.
części archipelagu — zgodzili się na Kongr. Brademas powiedział, że roz- 
przerwanie walk i wzięcie udziału w mowy przyniosły kilka “niespodzia- 
tymczasowym rządzie autonomicznym nek”, ale nie podał szczegółów, 
rejonu. Wicepremier Li przyjął także nai-

Prez. Marcos podał wiadomość o starszego syna Prezydenta Stanów 
układzie z muzułmanami przez radio Zjednoczonych, Chip Cartera (27 lat), 
z portu Zamboanga w południowych któremu powiedział, że gdyby mie- 
filipinach. W dniu 17 kwietnia w 13 szkał w Chinach nie mógłby się je- 
prowincjach południowych wyborcy szcze ożenić. Dla zmniejszenia przy- 
mają zadecydować, m. in. czy Na- rostu naturalnego prawo chińskie nie 
rodowy Front Wyzwolenia MORO ma pozwala mężczyźnie żenić się przed 
rządzić w autonomicznym rejonie o ukończeniem 27 lat. Syn prez. Car- 
większości muzułmańskiej. tera jest żonaty, ale do Chin wy-

MORO przez cztery lata prowadziło brał się bez żony, 
partyzantkę przeciw siłom rządo- Wybory W Turcji 
wym, głównie na wyspie Mindanao. W Ankara (UPI) - Parlament turecki 
walkach zginęło około 10,000 ludności praegłosował (342:1), że nowe wybory 
cywilnej. Większość ludności Filipin parlamentarne odbędą się 5 czerwca, 
wyzna je rzymskokatolicyzm. Termin ten został ogłoszony w Dzien-

Partyzanci muzułmańscy mieli po- mim Urzędowym. Według poprzed- 
parcie finansowe i w uzbrojeniu dyk- nich ustaleń, wybory miały odbyć się 
tatara Libii Kadafii. w październiku.

Na Niebezpiecznej Skale

I
y

Wyznania 
Szpiega

Los Angeles (UPI) — Christopher 
J. Boyce, oskarżony o uprawianie 
szpiegostwa na rzecz Związku Sowie­
ckiego, oświadczył wkrótce po aresz­
towaniu, iż sprzedał Sowietom “tysią­
ce tajnych dokumentów.” Agent FBI, 
zeznający w procesie jako świadek 
przytoczył w sądzie najważniejsze 
punkty rozmowy z Boycem.

Boyce otrzymał przeszło $70,000 za 
dokumenty, dotyczące przeważnie 
tajnych planów i operacji CIA. Je­
dnym z tych dokumentów był szyfr, 
którym agencja CIA posługiwała się 
w czasie komunikacji ze swoim wy­
wiadem.

Boyce, lat 23, były urzędnik bezpie­
czeństwa w firmie TRW Inę., stwier­
dził, iż zgodnie z sugestią Rosjan 
zwolnił się później z pracy i udał się 
na studia na Uniwersytetcie Califor­
nia w Riverside. Sowieci namawiali 
go do studiów jeżyka rosyjskiego i 
chińskiego, aby później mógł ewentu­
alnie zabiegać o posadę w Departa­
mencie Stanu.

Boyce został aresztowany wkrótce 
po zatrzymaniu jego współpracowni­
ka w sabotażu politycznym, niejakie­
go Andrew D. Lee. Lee był aresztowa­
ny w Meksyku przez tamtejsze władze 
federalne. Najwyraźniej pełnił on ro­
lę kuńera, dostarczając tam ambasa­
dzie sowieckiej skradziony, tajny 
materiał. Lee będzie sądzony oddziel­
nie.

Boyce, syn b. agenta FBI, oświad­
czył, iż był rozczarowany polityczną 
sytuacją w USA i polityką rządu ame­
rykańskiego na zewnątrz. Z Sowieta­
mi komunikowano się przy pomocy 
płatnych telefonów. Lee także często 
zaznaczał “X” na drzewie jednej z 
wyznaczonych ulic kiedy zjawiał się w 
Meksyku z dokumentami na sprzedaż.

Ford Zgadza Się 
z Decyzją Cartera

Lexington, Ky. (UPI) — Przema­
wiając do 8 tys. studentów Uniwer- 
stytetu Kentucky, były prezydent Ford 
pozytywnie ocenił decyzję Cartera o 
zatrzymaniu dwóch kutrów sowiec­
kich, które naruszyły amerykańską 
strefę połowów na Atlantyku.

“Uważam, że Prezydent musi 
ostrzec każdy kraj — w tym także 
Związek Sowiecki — i jeżeli te nie 
zastosują się odpowiednio do tych 
ostrzeżeń i przekraczają nasze pra­
wa, władze amerykańskie muszą pod­
jąć pewne kroki i przejąć obce ło­
dzie” — powiedział Ford.

W innej kwestii, b. Prezydent zapy­
tany czy będzie ponownie kandydował 
na najwyższy urząd, odpowiedział: 
“Mamy na to jeszcze trochę czasu, 
żeby podjąć odpowiednią decyzję".

Pani Gandhi Przyjmuje 
Odpowiedzialność

New Delhi. (UPI) — B. premier 
Indii Indira Gandhi przyjęła na sie­
bie odpowiedzialność za przegranie 
wyborów przez Partię Kongresu, któ­
ra od uzyskania niepodległości przez 
30 lat rządziła drugim najludniejszym 
państwem świata. Pani Gandhi w li­
ście do przewodniczącego Partii Kon­
gresu, Jant Barooah przyznała, że 
“rozgniewana ludność głosowała prze­
ciw nam i ja byłam tego przyczy­
ną”.

Pani Gandhi wysłała list do przew. 
Barooah, by uspokoić przywódców 
partii, którzy podzielili się na kilka 
frakcji i wśród namiętnych dyskusji 
szukają odpowiedzialnych za klęskę 
wyborczą. Zarysowały się dwa punk­
ty widzenia. Jeden składa winę na 
Komitet Wykonawczy, którego prze­
wodniczącym jest Barooah, drugi na 
“caucus”, do którego wchodzili: syn 
pani Gandhi Sanjay i trzech b. mini­
strów. Wśród tych ostatnich był mi­
nister spraw wojskowych Bansi Lal, 
odpowiedzialny za bezwzględne prze­
prowadzanie sterylizacji, celem 
zmniejszenia przyrostu naturalnego 
w rodzinnym kraju Haryana, oraz 
przestrzeganie zarządzeń premiera w 
okresie stanu wyjątkowego.

Przeprowadzka 
P. Hearst

San Francisco (UPI) — Patricia 
Hearst przeniosła się wraz z rodzica­
mi z apartamentu w San Francisco 
na przedmieście Hillsborough do re­
zydencji zakupionej blisko rok temu. 
Patricia urodziła się i wychowała w 
Hillsborough.

Rzecznik rodziny twierdzi, iż prze­
prowadzka nastąpiłaby wcześniej 
gdyby nie trudności ze zorganizowa­
niem właściwej ochrony dla Patrycji. 
Straż przyboczna Miss Hearst kosz­
tuje jej rodziców $600 dziennie.

P. Hearst przybywa na wolności od 
19 listopada ub. roku, zwolniona za 
kaucją do czasu rozpatrzenia jej ape­
lacji przez sąd wyższej instancji. Zo­
stała ona skazana przez sąd federalny 
za udział w rabunku banku.

Ponadto czeka ją jeszcze rozprawa1 
w sądzie stanowym gdzie ma odpo­
wiadać na 11 zarzutów związanych z 
incydentem z bronią przed sklepem 
sportowym w Los Angeles.

Skonfiskowano 
5 Ton Narkotyku

Jetmore, Kan. (UPI) — Pięć ton 
marijuany — czyli największa ilość 
w historii stanu — skonfiskowano tu­
taj po wylądowaniu kolumbijskiego 
samolotu na szosie stanowej. Narko­
tyk posiadał czarno-rynkową war­
tość w wysokości $4.5 miliona. Czte­
rech osobników aresztowano, w tym 
jednego obywatela Kolumbii.

Wzrasta 
Napięcie 

w Hiszpanii
Madryt (UPI) — Legalizacja Partii 

Komunistycznej wywołała poważny 
kryzys polityczny w Hiszpanii. Mini­
ster marynarki Pita de Veiga zre­
zygnował ze stanowiska w rządzie 
premiera Adolfa Suarez na znak 
protestu. W liście do premiera, min. 
de Veiga zarzucił mu “wprowadzenie 
w błąd” sił zbrojnych. W czasie kon­
ferencji z wyższymi dowódcami we 
wrześniu, Suarez miał przyrzec, że 
nie zalegalizuje Partii Komunistycz­
nej., działającej nielegalnie od zwy­
cięstwa gen. Franco w 1939 roku.

Koła rządowe przyznają, że w siłach 
zbrojnych panuje powszechne nieza­
dowolenie. Dziennik “ABC”, organ 
Falangi, która była podporą dykta­
tury Franco, pisze, że de Veiga ma 
poparcie całej marynarki, a decyzję 
ustąpienia z rządu podjął pod na­
ciskiem wyższych oficerów ze wszyst­
kich rodzajów broni. Dziennik uważa 
legalizację Partii Komunistycznej za 
“historyczne i polityczne oszustwo”. 
Większość prasy hiszpańskiej przy- 
znaje, że legalizacja Partii Komuni­
stycznej i reakcja konserwatywnej 
prawicy, szczególnie sił zbrojnych, 
doprowadziła do “kryzysu”.

Rząd chciał zrzucić z siebie odpo­
wiedzialność przekazując sprawę 
legalizacji Partii Komunistycznej Są­
dowi Najwyższemu, ale ten odmówił 
zajęcia się sprawą, twierdząc, że jest to 
sprawa polityczna. Środowiska “libe­
ralne” uważały legalizację Partii 
Komunistycznej za sprawdzian “de­
mokratycznej intencji rządu”. Nato­
miast konserwatyści, wobec zapew­
nień premiera Suarez we wrześniu, 
zarzucają mu nie dotrzymanie słowa. 
Legalizacja Partii Komunistycznej 
była od dawna najbardziej kontro­
wersyjnym zagadnieniem wewnętrz­
nym Hiszpanii.

Zapowiadany 
Plan Cartera

Washington (UPI) — Jak podaje 
Biały Dom, antyinflacyjny program 
prezydenta Cartera zostanie przed­
stawiony społeczeństwu w piątek ra­
no bieżącego tygodnia. Prezydent ma 
zwołać konferencję prasową w tym 
dniu i przedstawić reporterom za­
mierzoną inicjatywę gospodarczą. 
Jody Powell, sekretarz prasowy w 
Białym Domu stwierdził, iż aczkol­
wiek wiadomo jest, że konferencja 
będzie miała miejsce przed połu­
dniem, dokładny jej czas nie jest je­
szcze ustalony.

Prezydent węześniej twierdził, iż 
nie zamierza wprowadzać federalnej 
kontroli cen i plac celem zahamowa­
nia postępu inflacji. Apelował nato­
miast do przemysłu i zorganizowane­
go świata pracy o powściągliwość z 
własnej woli przy podwyższaniu cen 
i wynagrodzeń.

Na temat 
Ograniczenia 
Zbrojeń

Prezydent Przyjął 
Ambasadora ZSRR 
w Białym Domu
Washington (CST) — Prezydent 

Carter i sowiecki ambasador Anatoli 
Dobrynin spotkali się wczoraj w Bia­
łym Domu, gdzie głównym tematem 
rozmów było ograniczenie wyścigu 
zbrojeń między dwoma państwami. 
Rozmowy te trwały 40 minut i po ich 
zakończeniu Dobrynin ocenił je pozy­
tywnie w odpowiedzi na pytania re­
porterów. Oficjalny komunikat w 
Washingtonie stwierdza, że “dyskusja 
była konstruktywna i pożyteczna.”

Aczkolwiek spotkanie odbyło się po 
dwóch incydentach zatrzymania kut­
rów sowieckich w amerykańskiej 
strefie połowowej, zaaranżowane było 
ono nieco wcześniej i miało mieć cha­
rakter rutynowy. Obydwie strony 
miały naświetlić status quo w stosun­
kach dyplomatycznych obu krajów. 
Incydenty z kutrami poruszono tylko 
na krótko, twierdzą oficjalne czynniki 
amerykańskie, natomiast skoncentro­
wano się na zagadnieniach rozbroje­
niowych.
W spotkaniu z Dobryninem uczestni­

czyli również: Wiceprezydent Walter 
F. Mondale, sekretarz Departamentu 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

W Obronie 
Rabatu 

Podatkowego
Washington (UPI). — Sekretarz De­

partamentu Pracy wystąpił z silną 
obroną projektu zwrotu po $50 podat­
nikom kontrując zarzuty, że akcja ta 
przyczyni się do wzrostu inflacji.

Sekr. Ray Marshall twierdzi, iż ra­
bat podatkowy jest częścią ogólnego 
planu ożywienia gospodarki i jest za­
mierzony szczególnie z myślą o klasie 
średniej społeczeństwa. Dla bezrobot­
nych planuje się poszerzenie progra­
mów robót publicznych, natomiast dla 
przemysłu zniżkę podatku.

Po odrzuceniu rabatu, większość 
podatników nie otrzymałaby nic — 
argumentował Marshall.

Druga Rocznica 
Wybuchu Wojny 

Domowej w Libanie 
Bejrut (UPI) — W drugą rocznicę 

wybuchu wojny domowej doszło do 
niszczącego pojedynku artyleryjskie­
go między Palestyńczykami a chrze­
ścijanami w południowym Libanie.

Dwa lata temu, 13-go kwietnia 1975 
r. od kul nieznanych sprawców zgi­
nęło czterech chrześcijańskich falan- 
gistów przed kościołem maronitów w 
Ain Rummaneh, osiedlu blisko Bejru­
tu. W odwet, tego samego dnia, fa- 
langiści urządzili zasadzkę na auto­
bus, którym jechali Palestyńczycy. 
Wszyscy pasażerowie w liczbie 26 zo­
stali zamordowani. Był to początek 
krwawej wojny domowej, która znisz­
czyła znaczną część Bejrutu i innych 
miast, zrujnowała gospodarkę kraju i 
dotąd kosztowała życie około 40,000 
ludzi. Wiele tysięcy osób opuściło 
kraj, emigrując do Ameryki lub Eu­
ropy Zach., pozbawiając kraj zdol­
nych fachowców.

Wreszcie kilka miesięcy temu Syria 
za zgodą innych państw arabskich 
rządzonych przez umiarkowanych po­
lityków, postanowiła interweniować. 
Wejście dobrze uzbrojonych i wy­
szkolonych wojsk syryjskich zmusiło 
obydwie strony do przerwania walk. 
Wojska syryjskie zajęły większość 
Libanu z wyjątkiem południowej 
części. Przeciw okupacji terenów po­
granicznych zaprotestował Izrael. W 
południowej części wybuchają więc 
ciągle nowe walki i pojedynki artyle­
rii lub moździerzy.
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JANINA DUDA

Przygotowania Do Olimpiady

wy—

mó-

słu-

Fraszka

i

Na Olimpiadę w Moskwie w 1980 
roku zapewniona jest pogoda. Na sto 
procent — jak gwarantuje główny 
organizator moskiewski Igrzysk mini­
ster sportu Pawłów. Meteorolodzy 
podtrzymują, naukowo to twierdzenie 
Pawłowa. Tak samo stuletni kalen-

Sewing Book 
Knit Book.....
Money Crafts 
Fashion Book

Krzan; sekretarka wykonawcza — 
Wanda Harcaj; 1-szy wiceprezes : dr 
Leon Konopka; skarbnik — Stanislaw 
Kowalski; sekretarka koresp. — Sta­
nisława Radoniewicz; sekretarka 
kartoteki — Elżbieta Dolata; 1-sza wi­
ceprezeska i przew. Komitetu Pań — 
Maryla Kowalska; wiceprezesi; Jan 
Jurewicz, Tadeusz May, Jadwiga Bie­
lańska

Członkowie Zarządu — Gertruda 
Drozdowicz, Stanisława Wiehler, He­
lena i Władysław Kostrzewa, Alek­
sandra Rygiel, Kazimierz Hostyński, 
Stanisław Koś i Władysław Omielski.

■Komisja Rewizyjna: przewodniczą­
ca — Danuta Jurewicz; Członkowie: 
Julian Piech i Tadeusz Szeremeta.

Nowy prezes Komitetu dr Feliks 
Krzan w krótkim przemówieniu po­
dziękował za wybór i zapewnił ze­
branych, że dołoży wszelkich starań, 
aby jak najlepiej wywiązać się z przy­
jętych na siebie obowiązków.

Po wyczerpaniu spraw i po wolnych 
wnioskach, zebranie zostało zakoń­
czone.

— Zarząd Polskiego Komitetu Imi- 
gracyjnego w Chicago.

Szukałam — nie znalazłam, 
Znalazłam — nie zużyłam, 
Zużyłam — nie użyłam . . . 
I tak doprawdy żyłam!

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

9-ciu polskich przemysłowców. Dzię­
ki temu “.Apele Gwiazdkowe” Komi­
tetu w każdym roku udają się i nasza 
organizacja pod względem finanso­
wym stoi bardzo dobrze — brak jedy­
nie ludzi dobrej woli do pracy w Za­
rządzie. ...

Po zakończeniu dyskusji nad sprawo­
zdaniami — nastąpiła przerwa, w cza­
sie której podano kawę i ciastka (z 
prywatnych funduszy) staraniem ko­
mitetu Pań — w tym czasie również 
cracowała Komisja Nominacyjna pod 
przewodnictw em płk. Jurewicza.

WICZ, Antoni PAJDAK, Józef RY­
BICKI, Aniela STEINSBERGOWA, 
Adam SZCZYPIORSKI, Józef ŚRE- 
NIOWSKI, Wacław ZAWADZKI, 
ks. Jan ZIEJA, Wojciech ZIEM­
BIŃSKI.
10 marca 1977 r.

niecznie potrzebna większa pomoc 
Polonii chicagoskiej. W najbliższej 
przyszłości zostanie w tej sprawie 
rozwinięta specjalna akcja nowego 
Zarządu Komitetu, który zwróci się z 
gorącym apelem do polskich organi­
zacji i do polonijnego społeczeństwa 
w Chicago.

Pragniemy tutaj zaznaczyć, że Pol­
ski Komitet Imigracyjny jest jedyną 
Instytucja polonijną, która niesie po­
moc Polakom rozsianym po wszyst­
kich krajach wolnego świata.

W oddziale Chicagoskim Komitetu 
mamy stałą pomoc i poparcie od

Po ogłoszeniu przez Radę Państwa ’ 
decyzji o zastosowaniu aktu łaski 
wobec uczestników demonstracji 
czerwcowych, w Radomiu rozszalał 
się terror psychiczny, przypominający 
najgorszy okres stalinizmu w PRL. 
Represjonowani w czerwcu robotnicy 
padają znów ofiarą szykan ze strony - 
miejscowych władz. Stosuje się różno­
rodne formy nacisku: legitymowanie 
na ulicach miast, telefoniczne we­
zwania z pracy, przyjazdy do pracy, 
do domów i zabieranie na przesłu­
chania robotników i ich rodzin, stałe 
nękanie wezwaniami do Komendy MO 
i Miejskiej Rady Narodowej (gdzie 
także przeprowadza się przesłucha­
nia), zmuszanie groźbami, przekup­
stwem do donosicielstwa. W toku wie­
logodzinnych przesłuchań grozi się 
utratą pracy, wysokimi grzywnami, 
wieloletnim więzieniem, pobiciem, 
gwałtowną śmiercią.

Celem tych działań jest utrzymanie 
miasta w atmosferze grozy i terroru, 
aby nikt nie odważył się ujawnić 
przypadków bicia, tortur, bezprawia, 
których świadkiem był Radom po 25 
czerwca 1976 roku. Musi więc budzić 
wątpliwości praktyczna realizacja za­
powiedzianego aktu łaski. Jego jedy­
nym rezultatem do tej pory jest zwal­
nianie z więzień na przerwę w odby­
waniu kary (w Zakładach Karnych 
pozostaje jeszcze conajmniej 17 robot-' 
ników z Radomia i 3 z Ursusa).

Raz już w czerwcu 1976 roku władze 
bezpieczeństwa przekreśliły swym 
działaniem pozytywne skutki społecz- 
bue cofnięcia podwyżki cen. Po wielu 
miesiącach napięcia i rozdrażnienia 
akt łaski stanowić miał pierwszy krok 
na drodze do przywrócenia pokoju 
społecznego. Znów działalność władz 
bezpieczeństwa może szansę tę za­
przepaścić. Realną odpowiedzialność 
za ten stan rzeczy ponoszą posłowie 
na Sejm PRL, którzy wciąż uchylają 
się od rozpatrzenia wniosków obywa­
telskich o powołanie specjalnej Ko­
misji Poselskiej, tym samym pod­
trzymując organy bezpieczeństwa 
w poczuciu bezkarności.

Komitet Obrony Robotników
Jerzy ANDRZEJEWSKI, Stanisław 

BARAŃCZAK, Bogdan BORUSE­
WICZ, Mirosław CHOJECKI, Ludwik 
COHN, Stefan KACZOROWSKI, Anka 
KOWALSKA, Jacek Kuroń, Edward 
LIPINSKI, Jan Józef LIPSKI, Antoni 
MACIEREWICZ, Halina MIKOŁAJ­
SKA, Emil MORGIEWICZ, Piotr 
NAIMSKI, Wojciech ONYSZKIE-

Jeżeli pan Zagłoba nudził się w Zbarażu, to nie 
mniej nudził się i Wołodyjowski, któren za wojną 
i przygodami szczególniej tęsknił. Bywało wprawdzie, 
że wychodziły od czasu do czasu ze Zbaraża chorą­
gwie dla pościgu za kupami swawolników, którzy nad 
Zbruczem palili i ścinali, ale była to mała wojna, 
przeważnie podjazdowa, przykra dla tęgiej zimy 
i mrozów, dająca wiele trudów — mało sławy. Z tych 
wszystkich przyczyn codziennie nalegał pan Michał 
na Zagłobę, żeby iść w pomoc Skrzetuskiemu, od 
którego przez długi czas żadnej nie było wieści.

— Pewno on tam popadł w jakoweś zgubne ter­
miny, a może i żywota już zbył — mówił Wołody­
jowski. — Trzeba nam jechać koniecznie, niechby 
razem z nim zginąć przyszło.

Pan Zagłoba nie bardzo się opierał, bo — jak 
utrzymywał — murszał w Zbarażu z ostatkiem i dzi­
wił się, że jeszcze grzyby na nim nie porastają, ale 
zwłóczył spodziewając się, że lada chwila może przyjść 
od Skrzetuskiego wiadomość.

— Mężny on jest, ale i roztropny — odpowiadał 
na nalegania Wołodyjowskiego — czekajmy jeszcze 
parę dni, bo nuż list przyjdzie i okaże się, że cała, 
nasza ekspedycja niepotrzebna.

Pan Wołodyjowski uznawał słuszność argumentu 
i uzbrajał się w cierpliwość, choć czas wlókł się co­
raz wolniej. Przy końcu grudnia mrozy przerwały 
nawet rozboje. W okolicy nastał spokój. Jedyną roz­
rywkę stanowiły wieści publiczne, które często gęsto 
obijały się o szare mury zbaraskie.

Rozprawiano więc o koronacji i o sejmie, i o tym, 
czy książę Jeremi dostanie buławę, która przed wszy­
stkimi innymi wojownikami jemu się należała. Obu­
rzano się przeciw tym, którzy twierdzili, że wobec 
zwrotu ku traktatom z Chmielnickim jeden tylko 
Kisiel może pójść w górę. Wołodyjowski odbył z te­
go powodu kilka pojedynków — pan Zagłoba kilka 
pijatyk — i było niebezpieczeństwo, że całkiem roz- 
pić się może, bo nie tylko dotrzymywał kompanii 
oficerom i szlachcie, ale nie wstydził się nawet cho­
dzić i między łyczków na chrzciny, wesela, chwaląc 
sobie szczególnie ich miody, którymi słynął Zbaraż.

Wołodyjowski strofował go o to, mówiąc, że nie 
przystoi szlachcicowi poufalić się z ludźmi niskiej 
kondycji, gdyż od tego szacunek dla całego stanu 
się zmniejsza, ale Zagłoba odpowiadał, że prawa to 
temu winny, które pozwalają stanowi mieszczańskie­
mu w pierze porastać i do takich przychodzić do­
statków, jakie tylko udziałem szlachty być winny; 
wróżył, że z tak wielkich prerogatyw dla ludzi nik­
czemnych nic dobrego wypaść nie może, ale swoje 
robił. I trudno mu było brać to za złe w czasie po­
sępnych dni zimowycły, wśród niepewności, nudy i o- 
czekiwania.

Z wolna jednak zaczęły chorągwie książęce coraz 
liczniej ściągać do Zbaraża, z czego przepowiadano 
na wiosnę wojnę. Ale tymczasem ożywiła się nieco 
ochota. Przyjechał między innymi z chorągwią usar- 
ską Skrzetuskiego i pan Podbipięta. Ten przywiózł 
wieści o niełasce, w jakiej książę u dworu zostawał, 
i o śmierci pana Janusza Tyszkiewicza, wojewody 
kijowskiego, po którym — wedle powszechnego gło­
su — Kisiel na województwo miał nastąpić, a na ko­
niec o ciężkiej chorobie, jaką złożony był w Krako­
wie pan Łaszcz, strażnik koronny. Co do wojny, sły­
szał pan Podbipięta od samego księcia, że chyba si­
łą rzeczy z konieczności nastąpi, bo komisarze już 
ruszyli z instrukcjami, aby wszelkie możliwe Koza­
kom poczynić ustępstwa. Relację tę pana Podbipięty 
rycerstwo Wiśniowieckiego przyjęło z wściekłością, 
a pan Zagłoba proponował protest do grodu zanieść 
i konfederację zawiązać, gdyż jak mówił, nie chciał, 
żeby jego praca pod Konstantynowem poszła na ma­
rne.

W tych nowinach i niepewnościach upłynął cały 
luty i marzec dobiegał połowy, a od Skrzetuskiego 
ciągle nie było wieści.

Wołodyjowski tym bardziej począł nalegać na 
jazd.

— Już nie kniaziówny, ale Skrzetuskiego — 
wił — szukać nam wypada.

Tymczasem pokazało się, że pan Zagłoba miał
szność odkładając z dnia na dzień wyprawę, gdyż 
w końcu marca przybył Kozak Zachar z listem adre­
sowanym do Wołodyjowskiego z Kijowa. Pan Michał 
wezwał natychmiast Zagłobę, a gdy się zamknęli z po­
słańcem w osobnej izbie, rozerwał pieczęć i czytał, 
co następuje:

„Nad Dniestrem aż do Jahorliku nie odkryłem ża­
dnych śladów. Suponując, że musi być ukryta w Ki­
jowie, przyłączyłem się do komisarzy, z którymi do 
Perejasławia zaszedłem. Tam uzyskawszy nadspodzie­
wanie konsens od Chmielnickiego przybyłem do Ki­
jowa i szukam wszędy, w czym mi sam metropolita 
sekunduje. Siła tu naszych ukrytych u mieszczan i po 
monasterach, ale ci dla bojaźni czerni nie dają wie­
dzieć o sobie, dlatego szukać trudno. Bóg mnie pro­
wadził i nie tylko ochronił, ale Chmielnickiego afek­
tem dla mnie natchnął, mam przeto nadzieję, że mi 
i dalej pomoże i zmiłuje się nade mną. Księdza Mu- 
chowieckiego o wotywę solenną upraszam, na której 
módlcie się na moją intencję. Skrzetuski.”

— Chwałaż bądź Bogu Przedwiecznemu! — wy­
krzyknął Wołodyjowski.

— Jest jeszcze postscriptum — rzekł Zagłoba za­
glądając przez ramię pana Michała.

— Prawda! — rzekł mały rycerz i czytał dalej: 
„Oddawca tego listu, esauł mirhorodzkiego kurze­

nia, miał mnie w poczciwej opiece, gdy w Siczy 
w niewoli byłem, i teraz w Kijowie mi pomagał, 
i list zanieść się podjął z narażeniem zdrowia; miej 
go, Michale, w staraniu, aby mu niczego nie brakło.”

It’s the very EASIEST che­
mise - just 2 main parts! You 
will love the new cap sleeves, 
flowing lines you can belt or 
not Send now!

Printed Pattern 4861: Misses' 
Sizes 8 10. 12. 14. 16, 18. 20 
Size 12 (bust 34) takes 2 3/8 
yards 45 inch fabric.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflaitiian — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening 
dresses. Send 75c.
Instant
Sew +
Instant
Instant

Z Korpusu Pomoc. 
Placówki 14 SWAP

W niedzielę, dnia 17 kwietnia, o godz. 
9:30 rano będzie odprawiona uroczy­
sta Msza święta w kościele Sw. Bru­
nona, 4751S. Harding Ave., w intencji 
Korpusu Pomocniczego Plac. 14, na 
25-lecie jego istnienia.

Apelujemy i zapraszamy Placówki 
i Korpusy Pom. SWAP o wzięcie 
udziału w tym nabożeństwie. Jeżeli 
można, to proszę o wystąpienie w mun­
durkach lub tylko w czapeczkach 
organizacyjnych.

Wierzymy, że apel nasz zostanie 
przyjęty przez wszystkich. — Za 
Zarząd K. P. Plac. 14 i Komitet: 
Anna Kaczyńska, sekretarka.

Z Domu Starców 
Sw. Józefa

Zarząd Domu Starców św. Józefa 
(St. Joseph Home for the Aged), 2650 
Ridgeway Ave., Chicago, Illinois 
60647, urządza zabawę towarzyską 17 
kwietnia, w szkole średniej Madonna, 
przy Pulaski i Belmont. W programie 
gry towarzyskie, będą także kioski z 
wyrobami rękodzielnymi, sztuczną 
biżuterią i innymi efektownymi dro­
biazgami. Otwarcie o 1-ej po połu­
dniu. Wstęp $1.50, włącznie z poczę­
stunkiem. Całkowity dochód z zabawy 
przeznaczony na odnowienie Domu 
św. Józefa, w którym wielu starszych 
obywateli znalazło przytułek.

193 (Ciąg dalszy)
— Ty mój druh, ty Czaplińskiego rozbił... Ja tobie 

dam nie tylko prawo, żeby ty jechał i szukał wszę­
dy, gdzie zechcesz, ale i rozkaz dam, by ten, u któ­
rego ona jest, w twoje ręce ją oddał, i piernacz ci 
dam na przejazd, i list do metropolity, by po mona­
styrach u czernic szukali. Moje słowo nie dym!

To rzekłszy uchylił drzwi i na Wyhowskiego za­
wołał, by przyszedł pisać rozkaz i list. Czarnota mu- 
siał, lubo już była czwarta w nocy, ruszać po pieczę­
cie. Dziedziała przyniósł piernacz, a Doniec dostał 
rozkaz, by w dwieście koni odprowadził Skrzetuskie­
go do Kijowa i dalej aż do pierwszych czat polskich.

Nazajutrz dzień Skrzetuski opuścił Perejasław.

darz rzekomo mówi, że pogoda będzie 
bezdeszczowa, słoneczna. Jeżeli 
gdzieś coś nie tak wychodzi jak po­
winno, jak się oczekuje — nagnie się. 
Nawet stuletni kalendarz, nawet uczó- 
ne teorie uczonych meteorologów.

Ostatnio minister od sportu, poważ­
ny bolszewik Pawłów, był w NRF. 
Dowiadywał się jak Niemcy organi­
zowali Monachium, jak oszczędzić 
pieniądze i pracę i jak wszystko orga­
nizować. Przy tej okazji chwalili się 
i cały Sowiecki Komitet Olimpijski, 
który szczególny akcent kładzie na 
program kulturalny i jego gigantyzm.

To co bolszewicy pokażą między 17 
lipca a 1 sierpnia 1980 roku przewyż­
szy wszystkie dotychczasowe Olim­
piady razem wzięte — szczególnie 
ten program kulturalny i ta zapew­
niona pogoda.

Związek Sowiecki, jako stróż hu­
manizmu i idei olimpijskiej w wy­
powiedziach Pawłowa i towarzyszą­
cych mu aparatczyków oraz propa- 
gitatorów, zabłyśnie Moskwą na cały 
świat. Będzie to Olimpiada nad Olim­
piadami! Niepobita, niedościgniona, 
bajkowa!

Niemcy cytują słowa Goethego: — 
Orędzie przyjąłem, brak mi tylko 
wiary w jego prawdziwość.

Ale przyjmijmy, że pogoda będzie 
i słońce i wszystko naj, naj.Ale czy 
przy pogodzie będzie i odpowiednia 
atmosfera?

“Ostatnie Wiadomości”

Szymanowski a Podhale
W dniu 29 marca br. minęła 40- 

ta rocznica śmierci jednego z naj- 
1 większych kompozytorów polskich 

Karola Szymanowskiego.

Zaczęło się od licznych przyjaz- 
dów do Zakopanego, a skończyło 
się obraniem Zakopanego na miej­
sce stałego pobytu. Od roku 1922 
— jeden z najznakomitszych kompo­
zytorów polskich — Karol Szyma­
nowski należał do tych, którzy bez 
Zakopanego żyć nie mogli.

Urodził się w Tymoszówce, na 
Ukrainie w 1882 roku, zmarl 29 mar­
ca 1937 roku w Lozannie (Szwajca­
ria), pochowany w Krakowie w gro 
bach zasłużonych na Skałce.

Wspaniały pianista, dyrektor Kon­
serwatorium Muzycznego, a później 
rektor Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Warszawie.

Najważniejszym okresem w twórczości Szymanowskiego był tzw. “okres 
podhalański”, w którym zetknął się kompozytor z folklorem i muzyką 
góralską bezpośrednio żyjąc z ludem na codzień, a nie od święta.

Wsłuchiwał się w nuty góralskie, które wygrywał mu Bartuś Obrochta 
z Kościeliska wraz ze swoją kapelą. Podpatrywał na weselach, chrzcinach, 
prywatnych wieczornicach ten inny, bogaty w artyzm świat podhalański, 
żył tym wszystkim i cieszył się, że mógł to rozumieć.

Wszystko mu grało. Tatry szumem smerków i potoków wzywały go 
do wnętrza, na swe polany i hale. Grały mu brzmieniem wielkiej or­
kiestry przyrody. To Tetmajer śpiewał w ( . .
poematami: “Na skalnym Podhalu”, czy “Legendami Tatr”. Ułomność 
fizyczna i choroba płuc nie pozwoliły mu na odczucie tego piękna bez­
pośredniego. Nie mógł pójść do wnętrza Tatr.

W tej to atmosferze powstał najwspanialszy jego itwór muzyczny o 
tematyce podhalańskiej - balet “Harnasie” (1923-1931). W Polsce po raz 
pierwszy wykonano scenicznie “Harnasie” w Poznaniu, w roku 1938 — już 
po śmierci ich twórcy, a wcześniej w Pradze (1935), w Paryżu (1936), 
Belgradzie (1937), Hamburgu (1937). Doskonale też połączył formę tanecz­
ną nizinną z tematyką góralską w sześciu mazurkach z roku 1924. Był 
autorem wspaniałych artykułów, między innymi “O muzyce góralskiej”, 
przedmowy do “Muzyki Podhala” S. Mierczyńskiego (1930), itp.

Na stałe zamieszkał w Zakopanem w willi “Atma” (1930-1935), gdzie 
obecnie mieści się Muzeum Karola Szymanowskiego.

Ostatnie dni wielkiego kompozytora w sanatorium w Lozannie, najdo­
bitniej podkreśliły uwielbienie dla Podhala, kiedy pan Karol mając przed 
sobą alpejskie góry, porozwieszał w pokoju fotografie Tatr i Zakopane­
go, mówiąc: “Żadne z tych gór nie są dla mnie tym, czym Tatry”.

Kiedy chowano jego zwłoki na Skałce w Krakowie, ostatni głos miała 
muzyka, która wypełniała całe jego serce — muzyka góralska. Od stro­
ny Tatr niosły się słowa zapisane kiedyś przez niego samego:

Zolno mi cie, zolno, 
mój Janicku zolno, 
bo cie moje ocka 
nie widziały downo”. t

Karol Szymanowski pokochał Tatry i lub góralski. Każdy przedmiot 
kultury góralskiej budził u niego zaciekawienie. Z każdego zdobionego 
łyżnika, czerpaka, pasa bacowskiego czy spinki góralskiej wyczytywał coś 
z bajecznej przeszłości Podhala, coś co łączy ją z teraźniejszością. W mu­
zyce — Szymanowski uznawał repertuar Bartusia Obrochty za ewangelię 
góralskiej muzyki.
Posiedzenie

Zarząd Koła 25 Harklowa zaprasza wszystkich członków na posiedze­
nie miesięczne w tę niedzielę, 17 kwietnia, do Domu Podhalan, na go­
dzinę 4-tą po południu. Wiele ważnych spraw zobowiązuje członków do 
licznego i punktualnego przybycia. Prezes Józef Gil wraz z zarządem 
uprzejmie proszą o zrozumienie niniejszego apelu.

$1.00 
$1.25 
$1.00
$1.00

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Dr Feliks Krzan Prezesem 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego
W niedzielę, dnia 3-go kwietnia b.r. 

odbyło się roczne Walne Zebranie 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego w 
Chicago. W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele szeregu polskich or­
ganizacji Między innymi byli obecni: 
przezes Stow. Lotników na Stany Zje­
dnoczone — Tadeusz May; prezes 
Koła Karpatczyków — Antoni Koz­
łowski; prezes S.P.K. “Wierność Żoł­
nierska” — dr Leon Konopka; płk. 
Jan Jurewicz; mjr. Tadeusz Szereme­
ta i Stanisław Koś z Koła S.P.K. Nr. 
31.

Przewodniczącym Walnego Zebr: Nowy Zarzut)'
nia został wybrany Antoni Kozłowski , w dnjgjej Czf^ci Walnego Zebrania
sesorem dr ^on Konopka, sekreta:- , ?ijgtały wybrane nowe władze Pol­
ką Wanda Fcaj. kiego Komitetu Imigracyjnego w

Prezes i Członkowie ustępującego Chicago na rok 1977/78, w nast. skła- 
Zarządu Komitetu złożyli kolejno kanonik Franci-
sprawozdania, które wraz ze sprawo Myszko; prezes _ dr Feliks
zdaniem Komisji Rewizyjnej zostały 
przyjęte. W czasie rzeczowej dysku­
sji związanej ze sprawozdaniami za­
stanawiano się nad możliwością 
przyjścia z pomocą niektórym Człon­
kom Zarządu w ich całkowicie bez­
interesownej i zbyt ciężkiej pracy — 
przyjmowaniu i urządzaniu na miej­
scu nowych uchodźców przybywają­
cych stale do Chicago. Ostatecznie 
stwierdzono, że ażeby móc w dalszym 
ciągu podołać temu trudnemu 
zadaniu — Polskiemu Komitetowi r mu orzmiemeni wieuuej ur- x 

duszy Szymanowskiego swornii Migracyjnemu w Chicago jest ko

Karol Szymanowski

SIZES 8-20



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 13 KWIETNIA (APRIL 13), 1977 3

Bankiet Na Zasilenie Funduszów 
Kongresu Polonii Amerykańskiej

o -

Bonn, NRF. — Prezydent Egiptu Anwar Sadat w czasie konferen­
cji z kanclerzem NRF Helmut Schmidtem. Po złożeniu wizyty w 
Bonn, Sadat udał się do Francji, a następnie do Stanów 
Zjednoczonych. (UPI)

Z Komitetu Konserwacji 
Szabel Marsz. Piłsudskiego

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNPChicago, 111. (KPA) — Na ostatnim 

posiedzeniu Dyrekcji KPA w Chicago 
zapadła uchwala zalecająca Zarzą­
dowi Wykonawczemu urządzenie ban­
kietu dla zasilenia funduszów Kongre­
su Polonii Amerykańskiej. Zgodnie z 
tą uchwalą, prezes Alojzy Mazewski 
powołał do życia Komitetu Bankietu 
pod przewodnictwem wiceprezeski 
Kongresu P.A. i prezeski Związku Po­
lek, Heleny Zielińskiej oraz dyrekto­
rek Kongresu P.A. — Heleny Szyma- 
nowicz, wiceprezeski Związku Naro­
dowego Polskiego i Stelli Nowak, wi­
ceprezeski Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego oraz wicepre­
zeski Związku Polek, Heleny Wójcik, 
jako współprzewodniczących. Poza 
tym: do Komitetu weszły reprezen­
tantki wszystkich większych organi­
zacji z terenu metropolii chicagoskiej.

Do Komitetu Honorowego bankietu, 
poza prezesem Mazewskim i J. E. bi­
skupami Alfredem Abramowiczem i 
C. Rowińskim weszli przedstawiciele 
świata politycznego, bankowości, pra­
sy, radia i TV, oraz organizacji spo­
łecznych, weterańskich i kultural­
nych.
Bankiet 6 Maja

Komitet zdecydował, że bankiet od­
będzie się w piątek, 6 maja, w Przy- 
bylo’s House of the White Eagle, 
6845 N. Milwaukee Ave., Niles, Illi­
nois. Cocktaile o godzinie 6:30 wieczo­
rem, kolacja o 7:30. Po kolacji i pro­
gramie będzie zabawa taneczna. Bile­
ty na bankiet w cenie $100.00. Rezer­
wacje wraz z czekiem wystawionym 
na P.A.C. Benefit Fund należy nadsy­
łać w terminie do dnia 1 maja na 
adres: Mrs. Helena Szymanowicz, 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, BI. 
60646, tel. (312) 278-2524.

Dla pokrycia części kosztaów, zwią­
zanych z organizacją tego bankietu i 
zwiększenia tym samym dochodu, ko­
mitet postanowił wydać Pamiętnik, 
zapraszając organizacje i osoby indy­
widualne udziału w tym wydawni­
ctwie: jako “patron” $5.00; jako 
“sponsor” $10.00; jako “Silver Page 
Benefactor” $50.00 i jako “Gold 
Page Benefactor” $100.00.

Jak już podawaliśmy poprzednio, 
kwietniowa nasza impreza — z uwagi 
na przypadające w drugą niedzielę 
miesiąca Święto Wielkanocy — odbę­
dzie się w trzecią niedzielę, tj. 17-go 
kwietnia, o godz. 5-ej po poł., w sali 
Lusaka mission.

Ze Związku Klubów 
Małopolskich

Posiedzenie Zarządu i Dyrekcji 
Związku Klubów Małopolskich odbę­
dzie się w czwartek, dnia 14-go kwie­
tnia, w sali Lo Rayne Chateau, pnr. 
5925 W. Diversey Ave., o 7:30 wie­
czorem. Prosimy wszystkich urzędni­
ków o obecność na czas, ponieważ 
przed posiedzeniem będą sporządzone 
fotografie urzędników i Dyrekcji do 
Książki Pamiątkowej. Jest wiele 
spraw do załatwienia. — Edward 
Kiszka, prezes; Stanisława Lorens, 
generalna sekr.

Zebranie w Sprawie 
Obchodu 3-Majowego

Konstytucji 3 Maja (186-ej Rocznicy) 
odbędzie się w ten czwartek, dnia 14 
kwietnia, w nowym Domu ZNP, pnr. 
6100 N. Cicero Ave., o godzinie 7:30 
wieczorem.

Zostaną podane szczegóły związane 
z Programem Obchodu, który w tym 
roku odbędzie się w sobotę, 7 maja. 
Pochód i Program na R. Daley Plaza, 
a w niedzielę, 8 maja będzie uroczy­
sta suma o godz. 10:30 rano, w kość, 
św. Trójcy.

Apel o Pomoc 
Dla Rodziny Kopeć

Wydział stanowy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej apeluje do łaskawych 
serc Polonii o okazanie pomocy finan­
sowej dla dotkniętej pożarem rodziny 
państwa Kopeć. Na początku marca 
br. spłonął doszczętnie dom państwa 
Kopeć, troje dzieci i żona zostały po­
ważnie poparzone, czwarte dziecko — 
niemowlę poniosło śmierć w ogniu. 
Cała rodzina znajduje się w ciężkiej 
potrzebie finansowej.

Wydział KPA apeluje, by kto może 
wysłał czek na pomoc pp. Kopeć na 
adres: Avondale Savings and Loan 
Assn., Account 99434, adres: 2665 N. 
Milwaukee ave., Chicago, Hl. 60618.

Ogólnokrajowa Impreza
Wprawdzie bankiet odbędzie się w 

Chicago, ale ponieważ dochód ma 
zasilić finanse centrali Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, zarówno Komi­
tet, jak i Zarząd Wykonawczy spo­
dziewają się poparcia także ze strony 
innych ośrodków polonijnych. W cza­
sie zebrania Dyrekcji szereg Wydzia­
łów Stanowych oraz osób indywidual­
nych zadeklarowało już nabycie ca­
łych stołów, lub pewnej liczby biletów 
na bankiet.

Komitet rozesłał już do Wydziałów 
odpowiednie listy, oraz blankiety na 
zbieranie wpłat na program.
Szerszy Zakres Działalności

Bankiet ten będzie pierwszą im­
prezą organizowaną na rzecz Centrali 
krajowej Kongresu Polonii Amer. Do­
tychczas imprezy dochodowe były 
urządzane przez poszczególne Wy­
działy Stanowe, które poza małymi 
wyjątkami zatrzymywały całkowity 
dochód na swoją działalność. Na 
przestrzeni 33 lat istnienia, składki 
w Kongresie Polonii zostały podwyż­
szone tylko raz, a przecież inflacja 
podniosła koszty utrzymania biur i 
działalności Kongresu nieproporcjo­
nalnie do podwyższonych składek.

Tymczasem zakres działalności 
Kongresu musiał być rozszerzony, 
obejmując takie dziedziny, jak zwal­
czanie obraźliwych dowcipów oraz 
ubliżających Polonii artykułów i 
książek: przeciwstawienie się dy­
skryminacji w polityce; dyskrymina­
cji wobec polsko amerykańskiej mło­
dzieży przy przyjmowaniu do kole­
giów i uniwersytetów, w szczególno­
ści na studia medyczne, dentystyczne 
i prawnicze; zabiegi o korygowanie 
podręczników szkolnych, aby należy­
cie przedstawiały dorobek i wkład 
Amerykanów polskiego pochodzenia 
w rozbudowę kraju itp.

Zadania swoje Kongres Polonii mo­
że wykonać jedynie przy poparciu 
materialnym całej Polonii. Prezes 
Mazewski i Komitet Bankietu spo­
dziewa się właśnie tego poparcia przy 
planowanej imprezie.

Będzie to prelekcja koleż. mgr 
Małgorzaty Pyrek-Ejsmont na temat: 
“muzea i zbiory w Polsce.” Odczyt 
będzie urozmaicony przeźroczami.

Mgr M. Ejsmont jest młodym histo­
rykiem. W r. 1972 ukończyła Wydział 
Historii Uniw. Warszawskiego. Pra­
cowała aw Muzeum Narodowym w 
Warszawie jako asyst, dyrektorka 
Gabinetu Monet i Medali; prowadziła 
dział medali polskich i z Polska zwią­
zanych. W czasie pracy w Muzeum 
Narodowym uczestniczyła w pracach 
polskiego Tow. Archeologicznego i 
Numizmatycznego, ilustrując równo­
cześnie wydawnictwa numizmatycz­
ne.

Prelegentka omówi m. in. działal­
ność muzeów polskich na forum mię­
dzynarodowym, jak i ostatnie rewela­
cje w dziedzinie polskiej sztuki (jak 
np. nieznana pięczęć Stanisława Au­
gusta w Salonie Biżuterii w Warsza­
wie lub unikalny dukat Władysława 
IV na aukcji w Kalifornii; sprawa 
polskich konserwatorów przy ratowa­
niu zabytków Florencji w czasie 
wielkiej powodzi r. 1966).

W tym samym dniu gościć będzie- 

wiadana płyta (“longplay”) Wicika. 
W dniu 17 kwietnia w czasie naszej 
imprezy odbędzie się “inauguracja” 
płyty Stefana. Serdecznie zaprasza­
my do licznego udziału w imprezie.
Następne Spotkanie

Następna nasza impreza odbędzie 
się wyjątkowo również w trzecią nie­
dzielę miesiąca, tj. 15 maja. Szczegó­
ły w następ. Komunikacie.

Przypominamy n obowiązku płace­
nia składek członkowskich. Składka 
miesięczna wynosi tylko 50 centów.

* • •

Za Zarząd: Andrzej Azarjew, pre­
zes; Albina Czart, sekretarka.

Święcone PZZZ
Oddz. Odra-Wrocław
Zawiadamiamy wszystkich członków 

Oddz. “Odra-Wrocław” o “Święco­
nym”, które odbędzie się w sobotę, 
16 kwietnia, o godz. 5-ej po południu, 
u Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers. Zgło­
szenia należy kierować na telefon 
sekretarza: 486-1299 do piątku. — 
Zarząd Oddz. “Odra-Wrocław”.

Na apel Kombatanckiego Komitetu 
Konserwacji Szabel Marsz. J. Piłsud­
skiego wpłynęło do dnia 7 kwietnia, 
1977 r. $511.00 (pięćset jedenaście 
doi.).

Dnia 8-go marca nastąpiła zmiana 
na stanowisku skarbnika tego Komi­
tetu spowodowana ciężką chorobą 
chor. Witolda Pypno. Z dniem 8 mar­
ca obowiązki skarbnika komitetu 
przejęła p. Irena Gawrońska.

W Muzeum Polskim w Chicago 
znajduje się w depozycie od 1947 roku 
dziewięć szabel Marszałka Józefa Pił­
sudskiego.

Komisja Kombatancka nie stwier­
dziła większych uszkodzeń szabel, na­
tomiast drobne uszkodzenia zostały 
naprawione dzięki staraniom i uprzej­
mości eksperta od broni, p. Wincente-

Nowe Wydawnictwo
Nakładem Ludowej Spółdzielni Wy­

dawniczej ukazał się dwutomowy 
zbiór dokumentów z okresu okupacji 
hitlerowskiej w Polsce: “Zamojszczy­
zna — Sonderlaboratorium SS”. Pu­
blikacja zawiera blisko 500 dokumen­
tów z lat 1941-1944 pochodzących z 
archiwów polskich, NRD, NRF oraz 
USA. Książka, która przygotowana 
została przez zespół naukowców pra­
cujących pod kierownictwem prof. 
Cz. Madajczyka poświęcona jest Za- 
mojszczyźnie — regionowi, któremu 
okupant hitlerowski wyznaczył szcze­
gólną rolę w swych planach ekstermi­
nacji ludności polskiej.

Ziemia ta miała być poligonem do­
świadczalnym praktycznej reali­
zacji zbrodniczej koncepcji “Lebens- 
raumu”, swoistym “laboratorium 
SS”. Tu miano wypracować metody, 
które następnie można by upowszech­
nić na innych terenach podbitych “ob­
szarów wschodnich”.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Z Gminy 177 ZNP
Ważne posiedzenie dla sekretarzy 

i organizatorów Gminy 177 ZNP od­
będzie się w piątek, dnia 15-go kwie­
tnia, w sali p. E. Moskala. Na ze­
braniu tym obecna będzie p. Wła­
dysława Kubiak, sekretarz ZNP.

Zapraszamy młodzież na zabawę 
urządzaną przez Komitet Młodzieżo­
wy przy Okręgu 13 ZNP, dnia 22 
kwietnia, o godzinie 7:30 wieczorem, 

kieł, koresp. Gminy.

Z Gminy 23 ZNP
Zarząd Gminy 23 ZNP zawiadamia 

wszystkie Delegatki i Delegatów, iż 
w trzeci piątek miesiąca, tj. dnia 15-go 
kwietnia, odbędzie się miesięczne 
zebranie Gminy, na które powinni 
przybyć wszyscy, ponieważ jest dużo 
ważnych spraw do omówienia, a więc 
wybory na mayora w Chicago. Z prze­
prowadzonego wywiadu z mieszkań­
cami wynika, iż kandydat demokrat. 
aid. Roman Puciński otrzyma dużo 
głosów z South Chicago, tak od wy­
borców hiszpańskiego pochodzenia, 
jak i od Polonii i innych.

Następnie są inne ważne sprawy, 
jak — Obchód Konstytucji 3 Maja, 
oficjalne otwarcie nowego Domu 
Związkowego, Dzień Młodzieży w 
Yorkville, Bankiet Kongresu PA i 

Zebranie Gminy 23-ej dnia 15 kwie­
tnia odbędzie się w zwykłym lokalu 
posiedzeń Gminy i o zwykłym czasie.

Za zarząd — Feliks Menclewicz, 
prezes; Jan Grabowski, sekretarz. 

go Gawrona. Kilka szabel ma ostrza 
zniszczone przez rdzę, którą nie daje 
się usunąć bez zniekształcenia sa­
mych ostrzy. Wszystkie szable wyma­
gają konserwacyjnego zabezpiecze­
nia, by przedłużyć ich trwanie.

Zamiarem Kombatanckiego Komi­
tetu była nie tylko troska o konser­
wację szabel Marszałka Piłsudskiego, 
ale również opracowanie Albumu Mo­
nografii Szabel. Do wykonania tej 
pracy podjęto już poważne przygoto­
wania wstępne.

Za Komitet Kombatancki: Wincen­
ty Gawron, Józef Sawicki, dr Euge­
niusz S. Łazowski, Bolesław J. Ga­
wroński.

Złote Gody Państwa 
Lorentzów

W Warszawskim ratuszu odbyła 
się w marcu rb. uroczystość wręcze­
nia medali za długie pożycie małżeń­
skie Irenie i Stanisławowi Lorentzom. 
To rodzinne święto — jak pisze prasa*  
krajowa — było okazją nie tylko do 
złożenia wyrazów szacunku i przyjaź­
ni państwu Lorentzom, ale także do 
przypomnienia działalności profesora 
Lorentza.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Jest on od przeszło 40 lat dyrekto­
rem Muzeum Narodowego w War­
szawie. Nie opuścił tej placówki w 
czasach najcięższych. Dzięki poświę­
ceniu, wytrwałości i odwadze, przy­
czynił się do uratowania wielu cennych 
zabytków polskich, które znalazły się w 
zbiorach Muzeum Narodowego, w Ła­
zienkach, w Wilanowie.

Profesor Lorentz, niezależnie od 
swych funkcji zawodowych, wykłada 
na Uniwersytecie Warszawskim, 
jest członkiem Polskiej Akademii 
Nauk, bierze czynny udział w świa­
towych organizacjach muzealnictwa. 
W pracach tych pomaga mu od lat z 
energią i poświęceniem pani Irena 
Lorentzowa.

Sekretarz Kubiak 
Na Zebraniu 

Sekretarzy Finans.
Bardzo ważne zebranie sekretarzy 

finansowych Okręgu 13 ZNP odbędzie 
się w piątek, dnia 15 kwietnia, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w lokalu Ed. 
Moskala, pnr. 5639 N. Milwaukee ave.

Doceniając ważność pracy sekreta­
rzy finansowych, na zebranie to przy­
będzie sekretarz ZNP p. Władysława 
Kubiak, która udzieli informacji i od­
powiadać będzie na pytania zadawane 
jej przez obecnych.

Usilnie prosimy wszystkich sekre­
tarzy finansowych i tych, którzy in­
teresują się pracą sekretarzy finanso­

branie.
Kazimierz Musielak, komisarz 

Okręgu 13 ZNP; Wiktoria Kolman, ko- 
misarka Okręgu 13 ZNP.

Obrady Sekretarzy 
Episkopatów Europy
W Wiedniu odbyło się doroczne 

spotkanie sekretarzy Episkopatów 
Europy. Obradom przewodniczył ks. 
arcybp Roger Etchegaray z Marsy­
lii, przewodniczący Rady Konferencji 
Episkopatów Europy. Spotkania te 
odbywają się każdego roku na wio­
snę. Poświęcone są sprawom doty­
czącym struktur organizacyjnych Ko­
ścioła oraz wprowadzaniu w życie 

się problemów.
W obradach w Wiedniu uczestniczył 

w zastępstwie ks. bpa Bronisława 
Dąbrowskiego ks. dyr. Alojzy Orszu­
lik z Sekretariatu Episkopatu Polski.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 551sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Polsko Amerykańska Rada Emery­
tów Oddział Town of Lake odbędzie 
posiedzenie w czwartek, 21 kwietnia 
w Cornell Park Pavillion, 5007 S. 
Wood, o 1-ej po południu. Prosimy 
członków o przybycie. Zapraszamy 
wszystkich polskich emerytów do 
przyłączenia się do Town of Lake Se­
nior Citizens, abyśmy mogli wspólnie 
radzić nad polepszeniem naszego by­
tu. — Adam Bednarz, prezes; Jan Mo- 
lek, sekr. prot.

, Tow. imienia Wl. Reymonta, Grupa 
2418 ZNP, odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie w niedzielę, 17 kwietnia, 
w sali J. Słowackiego, 1700 W. 48 ul., 
o 2:30 po południu. Sekretarz finan­
sowy Olejniczak będzie urzędowa) od 
godziny 1-ej.

Zarząd prosi członków o liczne 
przybycie, mamy ważne sprawy do 
załatwienia, jak sprawy rozwojowe 
na apel prezesa Mazewskiego na

w sali Columbia Hall przy skrzyż.
48-mej i Paulina ul.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

100-lecie ZNP i obchód 3-go maja 
w śródmieściu. — Feliks Kaszna, 
prezes; K. Olejniczak, sekr.

Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 
odbędzie swoje miesięczne posiedze­
nie 20 kwietnia, w środę, w Cornell 
Parku przy 51-ej i Wood ul., o godz. 7 
wieczorem. Prosimy członkinie i 
członków o przybycie, albowiem ma­
my wiele ważnych spraw do załatwie­
nia. — Melania Winiecka, prezeska; 
Maria Pawlikowska, sekr. prot.

Klub Par. Rabka Zdrój odbędzie 
posiedzenie w niedzielę, 24 kwietnia, 
w sali Amerykańskiego Legionu, 5146 
S. Ashland ul., o 3 po południu. Zarząd 
prosi członków o liczne przybycie. Po 
posiedzeniu święcone, oraz będzie 
wyświetlony film z Balu Amaranto­
wego. — Jan Molek, prezes; Alicja 
Żurek, sekretarka.

Wiadomości klubu Par. Osielec Nr. 203 ZKM
Dwudniowa Pielgrzymka 
Do Klasztoru

Zapraszamy Polonię do udziału w 
dwudniowej pielgrzymce do Klaszto­
ru Our Lady of Consolation, w Carey, 
Ohio, która wyjeżdża w sobotę, 21 ma­
ja, a wraca w niedzielę, 22 maja. 
Klasztor Our Lady of Consolation jest 
znany jako miejsce cudowne, gdzie 
wiele ludzi zostało uzdrowionych. W 
dalszym ciągu przybywają pielgrzy­
mi z różnych stron.

Klub Parafii Osielec w tym roku 
zdecydował urządzić pielgrzymkę do 
Carey, Ohio. Koszt $60 od osoby, co 
pokrywa przejazd autobusem, nocleg 
w motelu i jedzenie. Osoby zaintere­

sowane proszone są już po bilety 
telefonować HE 4-5213. Przy zama­
wianiu biletów trzeba zaraz płacić.

Święcone Klubu Parafii Osielec
Z ważnych przyczyn Bankiet, który 

miał się odbyć w niedzielę, 24-go 
kwietnia w Kasynie Woźniaka został 
odwołany. Urządzamy Święconkę 
24 kwietnia, w sali Rose Hawryszko, 
4756 S. Western Ave., o 6-ej wieczo­
rem, na którą zapraszamy naszych 
Przyjaciół. Podczas święconego od­
będzie się losowanie na te książeczki, 
na które miało się odbyć podczas 
Bankietu. Dochód przeznaczony na 
spłacenie długu za konfesjonały. Ko-

Wawel i Smocza Jama
Kraków nie zna praktycznie okre­

sów posezonowych. Do sędziwego 
grodu nad Wisłą przybywają wy­
cieczki grupowe oraz turyści indywi­
dualni we wszystkich miesiącach 
roku, by zwiedzać wspaniałe zabytki 
dzielnicy staromiejskiej, liczne mu­
zea, a przede wszystkim Wawel, 
dawną rezydencję królów Polski, w 
której mieszczą się obecnie m.in. 
bezcenne państwowe zbiory sztuki, 
zespół zamkowy znany jest powszech­
nie pod nazwą Wawelu.

Mało kto pamięta, że w rzeczywisto­
ści owa nazwa dotyczy wzgórza, na 
którym wzniesiono obiekty zespołu. 
Wapienne wzgórze wyrasta co praw­
da na 238 m npm. wyższe jest jednak 
od poziomu Wisły ledwie o 25 m. 
Niegdyś było otoczone rozlewiskami i 
bagnami, miało więc doskonałe wa­
runki do długotrwałej obrony. Wła­
śnie dlatego zostało obwarowane już 
we wczesnym średniowieczu, a 
później mieściło rezydencję panują­
cych, stopniowo wzbogacaną różnymi 
budowlami.

Poza zamkiem, katedrą, wieżami, 
basztami i innymi budowlami Wawel 
miał jeszcze dodatkową atrakcję tu­
rystyczną — Smoczą Jamę. Jest to 
obszerna jaskinia, związana z le­
gendą o smoku i królu Kraku, po­
łożoną poniżej baszty Sodzie jskiej. 
Przez jaskinię prowadziło jedno z 
wyjść zamkowych na brzeg Widy. 
W początkach lat sześćdziesiątych na­
szego wieku trzeba było jaskinię 
zamknąć, gdyż od sklepienia zaczęły 
się odrywać głazy, zagrażając życiu 
zwiedzających.

Projekt konserwacji popularnego 
obiektu turystycznego opracowali 
naukowcy z krakowskiej Akademii 
Górniczo-Hutniczej, a roboty wykona­
li specjaliści górnictwa z Bytomia, 

Długie i żmudne prace konserwacyjne 
zostały ostatecznie zakończone w koń­
cu 1976 roku i w okresie wiosennym 
Smocza Jama zostanie znów udostęp­
niona turystom. Odpowiednio dobrane 
światła dodają jaskini tajemniczości, 
tworząc znakomite tło do starych le­
gend, chętnie opowiadanych przez 
przewodników.

Lekarstwa do Polski
wysyłajcie przez

APTEKĘ GLASZERA
Facnowa obsługa, 35 lat doświadczenia 

957 N. Ashland Ave., Chicago, III. 60622 
W Brtłlon III.. «ujii«lł i HtiMHdy

Wielki Sukces 
Głośnej Powieści

Henryka 
Sienkiewicza 
w barwnym filmie 

na szerokim ekranie:

Z angielskimi napisami.
DZISfi JUTRO 

6-ta i 9-ta wieczór!
w kinie

MILFORD
3319 N. Pułaski Rd. 

lóg Milwaukee, 'blok od Belmont 
Telefon: 545-5922

Polski Związek Akademików 
o Prelekcji Mgr Pyrek-Ejsmont

Ważne zebranie reprezentantów i
przedstawicieli wszystkich organiza­
cji polonijnych w sprawie Obchodu _ my również Stefana Wicika. Przed pa­

ru dniami ukazała się od dawna zapo- w Domu Plac. 90 SWAP, pnr. 6005 
W. Irving Park Rd.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna Ni- wych, o przybycie na powyższe ze­

bankiet przed otwarciem Domu ZNP.

nowych dokumentów Stolicy Apostol­
skiej. Przekazywane są informacje 
o pracach poszczególnych Konferen­

cji. Uzgadniane jest także stanowi­
sko wobec niektórych pojawiających 

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 ino.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Prezydent i Kongres
Gdy skończy się świąteczna przerwa w pra­

cach Kongresu i ustawodawcy powrócą do 
stolicy 18 kwietnia, kola polityczne liczą się z 
możliwością starcia między Prezydentem i Kon­
gresem, przede wszystkim na tle ustawy podat­
kowej. W ustawie tej, przedłożonej przez 
administrację rządową, jest postanowienie o 
rabacie podatkowym dla każdego podatnika 
w sumie $50 i to właśnie uważa się za wy­
jątkowo sporne.

Prez. Carter uważa ulgę podatkową za jedno 
z zasadniczych jego posunięć na rzecz ożywie­
nia życia gospodarczego. Izba Reprezentantów 
przyjęła tę propozycję, ale natomiast w Se­
nacie występuje poważny sprzeciw. Toteż de­
mokratyczni przywódcy obawiają się, że Senat 
odrzuci ten punkt prezydenckich planów oży­
wienia życia gospodarczego, choć istnieją też 
opinie, że wynik glosowania w tej sprawie 
będzie bardzo bliski, jeśli chodzi o glosy za i 
głosy przeciw. Według przewodniczącego se­
nackiego Komitetu Finansowego, sen. Russell 
B. Long, gdyby Senat głosował przed przerwą 
świąteczną, projekt Prezydenta zostałby odrzu­
cony.

W tej sytuacji istnieją informacje, że Pre­
zydent osobiście zabierze się do poszukiwania 
w Senacie poparcia dla projektu rabatu po­
datkowego. Wówczas też okaże się jakie wpły­
wy ma Prezydent wśród ustawodawców demo­
kratycznych, kontrolujących Senat, gdyż na re­

publikanów nie może przecież liczyć w tej 
sprawie. Być może partyjna lojalność wpłynie 
korzystni, skoro w Komitecie Finansów pro­
jekt przeszedł 10 głosami do ośmiu, ale czterej 
demokraci, którzy głosowali za, przyznali póź­
niej, że kierowali się lojalnością w stosunku do 
demokratycznego prezydenta.

Obserwatorzy sytuacji w Kongresie zwracają 
uwagę, że być może Prezydent wykorzysta dla 
targów i przetargów w sprawie rabatu po­
datkowego zagadnienie 16 projektów robót 
publicznych, przeznaczonych przez administra­
cję rządową na wstrzymanie. Wielu senatorów 
podniosło z tego powodu silne protesty i sądzi 
się, że może te projekty robót publicznych 
zostaną po prostu przehandlowane wzamian 
za poparcietabatu podatkowego.

Sytuacja Prezydenta w Kongresie jest de­
likatna. Gdyby przegrał on w tej podstawowej 
dla jego polityki gospodarczej sprawie ulg 
podatkowych, byłby to znak, że inne projekty 
administracji rządowej mogą napotykać w Kon­
gresie na opory i sprzeciwy. Gdyby zaś Prezy­
dent, stosowaną już taktyką, chciał przenieść 
problem ulg podatkowych wprost do społe­
czeństwa, mogłoby to wywołać niezadowole­
nie ustawodawców kongresowych. I Kongres 
mógłby stać się terenem nielada walki demo­
kratycznej większości z demokratycznym Pre­
zydentem.

W Unii Szoferów
Różne dochodzenia władz federalnych wy­

kazały, że istnieją związki między przywód­
cami unii szoferów (teamsters) a zorganizowa­
nym kryminalnym podziemiem. Toteż unia 
zdecydowała przeprowadzić kampanię na rzecz 
poprawienia swojej sytuacji w opinii publicz­
nej. Ma to być osiągnięte przez typowo rekla- 
miarsko-ogłoszeniowe posunięcia. Jest to oczy­
wiście nonsens.

Unia szoferów potrzebuje nie wybielania się 
przez propagandowo-reklamowe chwyty, jak 
ogłoszenia, afisze, tablice ogłoszeniowe, co bę­
dzie unię kosztowało fortunę z pieniędzy ogółu 
unistów, ale potrzebne jest przeprowadzenie 
takich zmian w strukturze przywództwa unij­
nego, aby była gwarancja, że wielomilionowe 
sumy nie są rozgrabiane. Wiadomo już prze­
cież, że fundusz pensyjny unii szoferów służył 
jego kierownictwu do udzielania bardzo po­
dejrzanych, wielomilionowych pożyczek, a 
dochodzenia władz federalnych ujawniały, że 
udzielane pożyczki były z korzyścią dla ludzi, 
mających powiązania z kryminalnym syndyka­
tem.

Odbyła się właśnie ostatnio w Washingtonie 
wielka narada przedstawicieli około 2,000 lo­

kali unii szoferów, zwołana dla przedyskuto­
wania kampanii na rzecz odbudowania zaufania 
opinii publicznej. “Oczyszczenie oblicza unii” 
jak określono cel tej narady, nie nastąpi jednak 
tak długo, jak długo sami uniści nie wyczyszczą 
sytuacji wśród przywódców i nie ukrócą ich 
haniebnej gospodarki funduszami unijnymi.

Jeden z prezesów lokalu unijnego miał od­
wagę powiedzieć wprost, że “imię unii zostało 
wciągnięte w błoto”, a stało się to przez po­
stępowanie “naszych własnych urzędników, do 
których mieliśmy zaufanie”. Toteż wniosek 
z tego jest jeden i wysunął go ów prezes 
lokalu unijnego: “Ci, którzy spowodowali obni­
żenie szacunku dla unii powinni być usunięci”.

Departament Pracy prowadzi dochodzenia od 
ponad 18 miesięcy, dotyczące zarzutów, że 
bilionowy fundusz pensyjny unii szoferów 
może utracić olbrzymie sumy wielu milionów 
z racji udzielenia pożyczek na projekty biz­
nesowe, kontrolowane przez kryminalny syn­
dykat. Wytoczone też zostały przez władze fe­
deralne procesy sądowe przeciw ludziom, któ­
rzy są odpowiedzialni za złą gospodarkę fun­
duszami unijnymi. I tego stanu rzeczy nie 
przesłonią żadne kampanie reklamowo-propa- 
gandowe.

Gerontologia
Termin gerontologia dotyczy tego działu me­

dycyny, który zajmuje się zagadnieniami sta­
rzenia się ludzi. Chodzi tu więc o dziedzinę 
obejmującą dziesiątki milionów obywateli sta­
rych, mających swoje problemy zdrowotne. 
I trzeba przyjąć ze zdumieniem, że szkoły me­
dyczne lekceważą w swoich programach kształ­
cenia lekarzy potrzeby ludzi starych. Okazuje 
się bowiem, że na 115 szkół medycznych w Sta­
nach zaledwie około 35 ma w swoich pro­
gramach kursy z zakresu gerontologii.

Trzeba z zadowoleniem odnotować, że w 
sprawie tych braków w szkoleniu młodych 
lekarzy podnoszone są obecnie alarmy. Spo­
łeczeństwo przecież starzeje się, ludzie starsi 
i starzy korzystają z różnych specjalnych pro­
gramów i pomocy w zakresie roztaczanej nad 
nimi opieki władz federalnych, stanowych i 
lokalnych, ale na ogół odczuwają brak specjali­
stów, którzy mogliby służyć im wiedzą o po­
trzebach zdrowotnych okresu starzenia się. 
Właśnie bowiem brak jest gerontologów, po­
nieważ szkoły medyczne nie przywiązują w 
pełni uwagi do tego działu medycyny.

Skoro państwo i władze stanowe i lokalne 
wydają olbrzymie sumy na opiekę zdrowotną 
różnych kategorii, należy wysuwać żądanie, 
aby te władze wywierały naciski na szkoły 
medyczne w sensie objęcia ich programami

powinni być obsługiwani i przez specjalistów 
lekarskich gerontologów. Ale wskutek krótko­
wzroczności szkół medycznych specjalistów 
tych jest brak.

Byłoby dobrze, gdyby i specjalne organizacje 
“senior citizens” zainteresowały się tym za­
gadnieniem i podjęły naciski na władze i na 
szkoły medyczne.

TO I OWO
Tegoroczny order “przeciwko zwierzęcej po­

wadze” (jak wiadomo, tylko człowiek ma dar 
śmiechu) przyznawany przez towarzystwo kar­
nawałowe w Akwizgranie (Niemcy Zachodnie), 
przypadł po raz pierwszy Szwajcarowi Ray- 
monnowi Brogerowi z Brna. Zasiądzie on, jako 
rycerz orderu w kręgu innych kawalerów w 
1977 na uroczystościach karnawałowych. Do­
tychczas orderem owym, w uznaniu za dobry 
humor, odznaczono 28 osób, m.in. kanclerza 
Schmidta, kanclerza Austrii Bruno Kreiskyego, 
prezydenta Waltera Scheela i prof. Carlo 
Schmidta.

Broger zapytany, czy przyjmie odznaczenie, 
albowiem Szwajcaria zabrania swoim obywa­
telom przyjmowania jakichkolwiek orderów 
i urzędów zagranicznych, powiedział: “Mimo 
wszystko przyjmę. Gdy będę drugi raz jechał 
do Akwizgranu, aby order zwrócić — wywo­
ła to jeszcze większą wesołość”.

* * ♦

i opiekę zdrowotną nad starymi ludźmi. Obecne 
braki w szkoleniu młodych lekarzy w tym za­
kresie stwarzają sytuację niebezpieczną z punk­
tu widzenia interesów ludzi starych. Nie wy­
starczy bowiem rutynowa opieka lekarska nad 
nimi i nie wystarczą specjaliści, wzywani w wy­
padkach konkretnych potrzeb chorobowych. 
Ludzie starzy mają swoje specyficzne potrzeby, 
wynikające z okresu starzenia się, a tym samym

Ostatnim słowem w ścisłej kontroli nad pra­
cującym kapitałem jest wiadomość ze Sri Lan­
ca, gdzie taksówkarze najpierw zapewniają 
sobie pasażera, a następnie kupują taką ilość 
benzyny, która jest potrzebna do odwiezienia 
go na wskazane miejsce.

Naród Polski Moralnie 
i Biogicznie Zagrożony

Memoriał Episkopatu Polski Do Władz PRL
W dniu 21 stycznia 1977 r. Episkopat Polski wystosował 

pismo do Rządu PRL w sprawie polityki ludnościowej i ro­
dzinnej. Przedstawił w nim swoją opinię:

1. o sytuacji demograficznej kraju,
2. o założeniach zdrowej polityti ludnościowej,
3. o przyczynach istniejącego kryzysu i trudnościach ro­

dzin polskich oraz
4. o wnioskach dla polityki społecznej.
Podaje się poniżej streszczenie tego obszernego dokumentu.

★ ★ ★

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Dwa Fronty 
Bankowej Wojny

CHICAGO DAILY NEWS - Walka 
o filie bankowe w stanie Illinois, 
prowadzona obecnie na sesji stanowej 
legislatury w Springfield, przebiega 
po dwóch frontach: pozwolenia kom­
paniom na posiadanie więcej niż jed­
nego banku i pozwolenia bankom na 
budowę oddziałów na terenie rodzi­
mego powiatu. Jest to taktyczny 
manewr, który zgromadził wszystkie 
pro-bankowe siły mające doprowa­
dzić do wygrania batalii ze spółkami 
pożyczkowymi.

Niebezpieczeństwo tkwi w tym, że 
jeżeli walka wygrana zostanie na jed­
nym froncie, drugi zostanie zaniedba­
ny. W takim wypadku w Chicago 
będzie dalej obowiązywało przesta­
rzałe sprzed 100 lat prawo bankowe.

Projekt ustawy wielo-bankowej 
wniesiony przez Richarda Lufta (D- 
Pekin) ma duże szanse na zatwierdze­
nie jeszcze w tym roku — wymaga 
bowiem zwykłej większości głosów w 
obu izbach stanowych i nawet niektó­
rzy zagorzali przeciwnicy filii 
bankowych przyznają, że zabezpiecza 
on dostatecznie powiatowych konku­
rentów przed “połknięciem ich” przez 
jeden bank.

Aczkolwiek projekt ustawy umoc­
niłby system bankowy w Illinois i 
rozszerzył by jego usługi na terenie 
rzadko zaludnionych wiejskich powia­
tów, jest on daleki od wyjścia naprze­
ciw potrzebom klientów w Chicago. 
Bankowe potrzeby chicagoskiej klien­
teli mogą być zaspokojone przez po­
zwolenie już egzystującym bankom 
na otwieranie filii w różnych dzielni­
cach miasta.

Dziewięć ward nie posiada wcale 
banków na swym terenie, a 34 wardy 
mają zaledwie po dwa, albo jednym. 
Najskuteczniejsza i najtańsza metoda 
zapewnienia tym wardom odpowied­
nich usług bankowych to otwarcie na 
ich terenie małych filii wielkich 
banków, które oferowały by klientom 
takie usługi, jak pożyczki i realizowa­
nie czeków, pozostawiając macierzy­
stym bankom drogie aczkolwiek nie­
zbędne podstawowe usługi, jak np. 
ustalanie kredytów.

W obecnej chwili banki upoważnio­
ne są jedynie do otwierania ograni­
czonych w działaniu filii w odległości 
nie większej, jak dwie mile od macie­
rzystej instytucji.

Projekt bankowej ustawy, wniesio­
ny przez Michaela Brady (D-Chicago) 
zawiera obietnicę rozszerzenia usług 
bankowych dla mieszkańców Chica­
go. Został on jednakże zepchnięty 
na drugi plan przez zwolenników 
wielo-bankowego projektu.

Potrzeby usług bankowych w Illi­
nois są tak rozbieżne, że dopiero 
zatwierdzenie obydwóch projektów 
pozwoli na zapewnienie chicagoskiej 
klienteli nowoczesnej i wygodnej usłu­
gi bankowej. Zarówno Chicagowianie, 
jak i mieszkańcy wiejskich powiatów 
stanu Illinois, potrzebują takich usług 
już teraz, bez konieczności czekania 
do następnego roku.

“Via Dolorosa”
(D.P.) — W związku z odsłonięciem 

pomnika katyńskiego Bolesław Dzie­
dzic wydał zbiór rysunków Stefana 
Starzyńskiego poświęconych tema­
tycznie — martyrologii więźniów 
politycznych w Rosji Sowieckiej. Sta­
rzyński, który sam przeszedł przez 
łagry i zmarł w Londynie w roku) 
1972, pragnął, by jego rysunki, przed­
stawiające grozę życia niewolników 
w sowieckich obozach, poruszyły opi­
nię zachodniego świata.

Niewielka broszura została wydana 
w języku angielskim. Otwiera ją bar­
dzo zwięzłe wprowadzenie Bolesława 
Dziedzica o Starzyńskim, później 
mamy siedemnaście rysunków, foto­
grafię pomnika katyńskiego i posło­
wie Louisa Fitzgibbona, sekretarza 
komitetu.

Technika Starzyńskiego jest bardzo 
realistyczna, wszystkie rysunki są 
pełne ekspresji i grozy. Są na 
pewno zdolne poruszyć nawet zupeł­
nie obojętnego człowieka. Tekst 
kończy się przypomnieniem, że w 
Rosji Sowieckiej pozostało jeszcze 
wielu Polaków, którzy modlą się o 
wolność.

Bardzo niska cena wydawnictwa 
(60 p.) czyni je dostępnym dla każ­
dego; powinno się ono jak najszerzej 
rozejść wśród społeczeństwa angiel­
skiego. Można je nabyć w polskich 
kioskach i księgarniach. j.g.

Episkopat Polski stwierdza stan po­
ważnego zagrożenia biologicznego i 
moralnego Narodu. Władze Państwo­
we wyrażały ostatnio również troskę 
o rozwój ludnościowy i podjęły pew­
ne kroki w kierunku poprawy sytu­
acji rodziny. Zastosowane jednak do­
tąd kroki są zdecydowanie niewy­
starczające, aby odrobić poważne 
straty społeczne, spowodowane nie­
przemyślanymi posunięciami i Węda­
mi w polityce rodzinnej w przeszło­
ści.

Konieczne jest dziś przyjęcie kom­
pleksowego programu aktywnej poli­
tyki rodzinnej i ludnościowej, która 
przyniesie wyniki dopiero po dłuższym 
okresie czasu. Jeżeli tego nie doko­
namy, kryzys rodziny i załamanie 
zdrowej struktury ludności mogą do­
prowadzić do klęski, której Naród 
nie będzie mógł odrobić w ciągu kil­
kudziesięciu lat.

Ludność Polski będzie jeszcze jakiś 
czas nieznacznie rosła. Wystąpi jed­
nak równocześnie szybkie jej starze­
nie się i znaczny wzrost liczby eme­
rytów, których utrzymanie obciąży 
relatywnie zmniejszającą się liczbę 
pracujących. Będzie również wkrótce 
szybko spadać liczba urodzeń, bo w 
wiek małżeński wejdzie coraz mniej 
liczna młodzież urodzona po roku 
1956.

Ważniejsze jest jednak poważne za­
łamanie dzietności rodziny polskiej. 
Wzrosła bardzo ilość rodzin bezdziet­
nych oraz liczba jedynaków. Liczba 
dzieci już ledwie dorównuje liczebno­
ści pokolenia rodziców. Jeszcze jeden 
krok na tej drodze i jako Naród prze­
staniemy się odtwarzać, ponieważ z 
chwilą gdy będzie mniej dzieci niż 
rodziców, to po pewnym czasie licz­
ba ludności kraju musi spadać.

W ostatnich latach nastąpiła wpra­
wdzie pewna poprawa. W wiek mał­
żeński weszły liczne roczniki powo­
jenne oraz wzrosła trochę przeciętna 
ilość dzieci w rodzinie (do ok. 2,2 
dzieci), co pozostaje w związku z 
podniesieniem się stopy życiowej i 
zmianą klimatu wokół spraw rodziny. 
Jednakże stan zagrożenia trwa na­
dal.

Sytuacja materialna, a zwłaszcza 
mieszkaniowa większości młodych ro­
dzin pozostaje ciężka i grozi pogor­
szeniem. Poczucia zaufania i zabez­
pieczenia nie umacniają aktualne tru­
dności gospodarcze, a negatywny sto­
sunek do rodzin licznych nadal się 
utrzymuje, chociaż tylko dzięki nim 
nie spadamy poniżej poziomu prostej 
wymiany pokoleń.

Szczególnie ważne są różnice mię­
dzy miastem i wsią oraz między ro­
dzinami zamożnymi i biednymi. Od 
15 lat odtwarzamy się jako Naród 
głównie dzięki wsi polskiej, gdzie w 
rodzinie jest przeciętnie ok. 3 dzie­
ci, podczas gdy rodzina miejska już 
się w pełni nie odtwarza i przecięt­
nie ma 1,7 — 1,8 dzieci.

Ale ludność wsi stanowi już mniej­
szość i dalej się zmniejsza, szybko 
się starzeje i przejmuje obyczaj miej­
ski. W wielkich miastach przeciętna 
— to jedno dziecko w rodzinie, a w 
przedszkolach i szkołach większość 
dzieci — to jedynacy.

Co więcej, odtwarzamy się w więk­
szości poprzez rodziny biedne, gorzej 
odżywione, gorzej mieszkające i o 
gorszych warunkach zdrowotnych. 
Lepiej sytuowanie grupy społeczne — 
inteligencja, technicy i wysoko kwa­
lifikowani robotnicy — mają najczę­
ściej 1 dziecko, rzadziej dwoje, a ok. 
% małżeństw w tych środowiskach 
w ogóle dzieci nie ma.

Wszystko to wśkazuje, że jeśli nie 
będzie podjęta aktywna, całościowa 
i skuteczna polityka ludnościowa i 
rodzinna — to przykład rodzin bez­
dzietnych i malodzietnych rozpowsze­
chni się jeszcze szerzej i nastąpi dal­
szy spadek dzietności na wsi i w 
mieście do przeciętnej ok. 1.5 dziec­
ka w rodzinie w całym kraju. Może 
dojść do tego, że będzie nawet wię­
cej dziadków niż wnuków, a później 
ludność zacznie się zmniejszać.

Budzi głęboki niepokój przedstawianie 
sprzecznych ze sobą i pochopnie 
zmienianych prognoz demograficz­
nych oraz wprowadzanie w błąd spo­
łeczeństwa przy pomocy niepełnych 
i mylących informacji sugerujących

pomyślną sytuację ludnościową, co 
może prowadzić do ciężkich błędów 
politycznych.

★ ★ ★
Polityka ludnościowa musi uwzglę­

dniać tak potrzeby moralne jak i 
materialne oraz zarówno potrzeby 
Narodu jak i rodzin i jednostek. Ta 
zgodność jest czymś oczywistym. Nie 
jest możliwy rozwój Narodu bez za­
pewnienia niezbędnych warunków 
moralnych i materialnych rodzinom, 
które jednak nie będą się zdrowo 
rozwijać, jeśli rozwój społeczny ule­
ga zahamowaniom i zaburzeniom.

Rozwój Narodu wymaga zapewnie­
nia optymalnego rytmu wymiany po­
koleń i wzrostu ludności. Pokolenie 
pracujące powinno wychować dosta­
tecznie liczne młode pokolenie, któ­
re przyjdzie na jego miejsce, ale 
pokolenie pracujące powinno też być 
tak liczne, aby nie być nadmiernie 
obciążone utrzymaniem pokolenia 
starszego. Wymaga to umiarkowanie 
rozszerzonej reprodukcji ludności. 
Tylko ona może zapewnić Polsce od­
powiednie miejsce wśród innych na­
rodów.

Doświadczenie najbardziej rozwi­
niętych krajów wskazuje, że szybki 
rozwój umiarkowanego wzrostu lud­
ności. to nie zmęczone starsze poko­
lenie, ale młodzież — jej liczba oraz 
formacja moralna i duchowa — sta­
nowią o tym, czy naród sprosta wy­
zwaniom przyszłości.

Umarkowanie rozszerzona wymia­
na pokoleń wymaga osiągnięcia i 
utrzymania przez dłuższy okres cza­
su przeciętniej ilości co najmniej 2,5- 
dziecka w rodzinie. Wymaga to wy­
raźnego zwiększenia ilości rodzin z 
trojgiem i więcej dzieci. Powinno ich 
być co najmniej 50%. Rodzina dwu- 
dzietna nie wystarcza, ponieważ zaw­
sze będą ludzie nie zakładający ro­
dzin oraz rodziny bezdzietne lub z 
jednym dzieckiem. Szczególnej opieki 
i pomocy wymagają rodziny wielo­
dzietne, które w trudnych warunkach 
dźwigają ciężar kraju wyrównując 
straty powodowane słabością i ego­
izmem części małżeństw.

Postulaty te są w pełni zgodne z po­
stulatami wychowawczymi. Dziecku 
potrzebna jest bowiem rodzina peł­
na, w której obok rodziców jest ró­
wnież rodzeństwo. Rodzeństwo umo­
żliwia dziecku wychowanie od naj­
młodszych lat w zespole, rozwinięcie 
poczucia odpowiedzialności za innych 
i wrażliwych na ich potrzeby.

Polityka społeczna Państwa powin­
na usuwać przyczyny godzące w roz­
wój rodziny i narodu, a nakłady na 
politykę rodzinną powinny rosnąć co 
najmniej tak szybko, jak cały dochód 
narodowy.

Wśród spraw materialnych na pier­
wszym miejscu staje sprawa miesz­
kań. Zaledwie % nowożeńców ma wła­
sne mieszkanie. Brakuje ponad mi­
lion mieszkań i deficyt dalej rośnie. 
W spółdzielniach trzeba czekać na 
mieszkanie nawet kilkanaście lat. Zle 
jest też z podziałem mieszkań wy­
budowanych, które często rozdzielane 
są ze szkodą członków spółdzielni mię­
dzy ludzi z priorytetowych zakładów 
i instytucji, często posiadających już 
mieszkania. Na wsi w 1975 r. przy­
było 39 tys. mieszkań, a zawarto 97 
tys. małżeństw. Brak mieszkań powo­
duje, że rodzicielstwo odłożone staje 
się często rodzicielstwem przekreślo­
nym.

Musimy więc znacznie podnieść na­
kłady na mieszkania w gospodarce, 
wzmocnić spółdzielność mieszkanio­
wą, zwiększyć szczególnie pomoc ma­
teriałową i kredytową dla budownic­
twa na wsi oraz dawać priorytet ro­
dzinom wielodzietnym i młodym mał­
żeństwom. Młode małżeństwa powin­
ny otrzymywać długoterminowe po­
życzki na uzyskanie i wyposażenie 
mieszkania, które powinny być czę­
ściowo umarzane w miarę rodzenia 
się dzieci.

Drugim czynnikiem decydującym 
o warunkach życia rodziny i dziet­
ności jest niezwykle wysoka akty­
wność zawodowa wśród kobiet obar­
czonych dziećmi, które są do tego 
zwykle zmuszone sytuacją material­
ną. Zdaniem wielu socjologów i po­
lityków społecznych zatrudnienie ma- 

(Ciąg dalszy ną str. 5-ej)
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN —l

WISŁA - EAGLES2:0
Sobotni mecz polskich drużyn Ma­

jor Division, zakończył się zwycięst­
wem Wisły 2:0. Był to towarzyski mecz 
przed nadchodzącym sezonem, i tu 
nie chodziło o wynik. Menażer dru­
żyny Eagles Wł. Kościelny był inicja­
torem tego spotkania, a mecz odbył 
się w przyjemnej atmosferze; zakoń­
czył się jeszcze przyjemniejszym spot­
kaniem drużyn po meczu w klubie 
Wisła. Gospodarze wieczoru Z. Spot 
i H. Czaplak gościli wszystkich.

• ♦ *
Publiczności na meczu nie było za 

dużo, ponieważ w ostatniej chwili — 
mecz musiał być przesunięty z High­
land Parku do Hanson Parku. Dru­
żyny wykazały dużo ambicji i zacię­
cia sportowego. Kondycja wymaga 
jeszcze więcej pracy, ale w sumie 
drużyny prezentują się dobrze; Eagles 
z A. Guzikiem w ataku, K. Uraninem 
w obronie, A. Iwanickim w bramce; 
Wisła z Nejmanem i Łopacińskim 
w ataku, E. Anczokiem w obronie i 
Czajkowskim w bramce do przerwy, 
i W. Tofilo w bramce po przerwie — 
rozegrali dobry mecz, w przyjaznej 
atmosferze, przed ważnym sezonem.

• * *
W Wiśle po raz ostatni wystąpił 

Zygmunt Anczok, b. reprezentant 
Polski. Zegnany był w klubie Wisła, 
w niedzielę 10 kwietnia, podziękowa­
niami, w kole wdzięcznych działa- 
cy klubu, graczy, i juniorów. Z. An­
czok wyjeżdża do Norwegii w charak­
terze trenera norweskiej drużyny. — 
Dziękujemy, panie Zygmuncie, za 
dużo dobrych v'spomnień, za grę w 
polskiej drużynie na tut. terenie, za 
klasę wykazaną w reprezentacji Chi­
cago. Życzymy powodzenia w nowym 
przedsięwzięciu.

• * *
JUNIORZY WISŁY 

MISTRZEM HALOWYM
W klubie sportowym Wisła odbyła 

się ostatnio uroczystość wręczenia o- 
kazałych pucharów juniorom Wisły za 
zdobycie Mistrzostwa Halowego za rok 
76/77. Puchary ufundowali kibice Wi­
sły z inicjatywy T. Kozłowskiego, — 
członka zarządu. Puchary wręczali: 
bramkarz reprezentacji Chicago Jan 
Czajkowski oraz odjeżdżający b. re­
prezentant Polski — Zygmunt Anczok. 
Zarazem kierownictwo dziękuje Pa­
niom z klubu Wisła za przygotowanie 
Wielkanocnej szynki.

♦ ♦ *
W drużynie juniorów Wisły grali: 

K. Rogoż, M. Filimowicz, A. Raźny, 
Z. Drozd, K. Spociński, K. Wygoda, 
R. Kozłowski, T. Sztochmal, P. Laska, 
R. Kajpust, R. Wygoga, A. Woźnicz- 
ka, R. Molenda, M. Jaworski, K. 
Lewkowicz, R. Kulis, T. Hanus, H. Pi- 
kul. J. Gogola, trener. Przyjęcie urzą­
dzili Z. Spot, H. Czaplak i H. Florczak.

Z KLUBU A.A.C. EAGLES

Już za kilka dni to jest 17 kwietnia 
oficjalnie rozpocznie się na tutejszym 
terenie sezon piłkarski. Tradycyjnie 
A.A.C. Eagles będzie i tym razem 
dość licznie reprezentowany, bo przez 
dwie drużyny seniorów, juniorów, i 
jedyne na terenie chicagoskim polo­
nijne drużyny juveniles i Old-boys. 
Seniorzy rozpoczną sezon bardzo cięż­
kim meczem bo z Maroons I drużyna 
o godz. 1 po poł., a II drużyna o 
godz. 3 po poł. w Hanson Stadium. 
Najmłodsza drużyna juveniles w któ­
rej występują chłopcy w wieku 10-12 
lat, gra z zespołem młodzieżowym 
Schwaben w Buffalo Grove, o godz. 
1 po poł. Natomiast w sobotę, 16-go 
kwietnia.

♦ • •

w dalszym ciągu są przyjmowane 
zgłoszenia chłopców w wieku 8-12 lat 
w lokalu klubu lub s Reese Parku 
przy Fullerton i Narragansett pod­
czas treningu w poniedziałki i środy, 
pomiędzy 6:30 a 8-mą wieczorem. 
Natomiast Old-Boye Eagles rozpocz­
ną sezon w sobotę o godz. 4-ej po poł. 
w Hanson Parku przeciwko Aurora 
Kickers. — Wszystkim drużynom ży­
czymy powodzenia.

• * *

Kierownictwo drużyn młodzieżo­
wych A.A.C. Eagles serdecznie za­
prasza na zabawę taneczną, która 
odbędzie się w lokalu klubu przy 3519 
W. Fullerton, dnia 23 kwietnia. Po­
czątek o godz. 8:30 wieczorem. Do 
tańca przygrywać będzie doborowa' 
orkiestra pod dyr. p. Hubickiego. Cał­
kowity dochód przeznaczony jest na 
cele drużyn juniorów i tramkarzy. 
Bardzo uprzejmie zapraszamy na tę 
zabawę, i prosimy o poparcie tych 
najmłodszych piłkarzy.

UDANE SPRA WDZIANY 
POLSKICH PIŁKARZY

Remisowo zakończyła się konfron­
tacja polskich piłkarzy z Rumunami. 
W Płocku pierwsza reprezentacja Pol­
ski pokonała drugi zespól rumuński 
2:0 (1:0), a bramki strzelili — Ka­
zimierz Deyna (w 14 min. z wolnego) 
i Adam Na wałka (w 78 min.); nato­
miast w Bukareszcie Polska “B” u- 
legła Rumunom 1:2. Bramkę w tym 
meczu dla Polski zdobył Tadeusz No­
wak.

* ♦ ♦

Polska drużyna wystąpiła w Płocku 
w składzie: Tomaszewski — Wawrow­
ski (od 46 min.) Dziuba), Żmuda, 
Kasperczak, Boguszewicz, Wieczorek 
(od 46 min. Nawałka), Masztaler, 
Deyna, Lubański, Lato (od 46 min. 
Terlecki), Szarmach.

• * *
Nie wyniki są jednak najistotniej­

sze, bowiem były to mecze kontrolne. 
Chodziło więc o próby różnych wa­
riantów taktycznych, konstruowania 
akcji zaczepnych i grę w defensywie.

* ♦ ♦
Trudno w tej sytuacji mieć preten­

sje do zawodników, — podaje depesza 
polskiej agencji prasowej — że pier­
wsza część meczu w Płocku zawiodła 
oczekiwania 20 tysięcznej widowni. 
W tym okresie zwracano szczególną 
uwagę na grę obronną, indywidualne 
krycie przeciwnika, zwalnianie tem­
pa. Ucierpiała na tym — pisze spra­
wozdawca — widowiskowość akcji 
polskiej drużyny. Okazało się, że u- 
stawienie: Wawrowski — Żmuda — 
Kasperczak — Boguszewicz nie jest 
najlepsze. Najwięcej zastrzeżeń było 
do gry bocznych obrońców.

Trudno ocenić napastników i po­
mocników. Spotkanie rozgrywano w 
ciężkich warunkach atmosferycznych 
(przy padającym deszczu). Skład­
nych akcji było zbyt mało, tempo 
ich za wolne, a zaskakujących podań 
i długich przerzutów niemal nie wi­
dziano na boisku w Płocku.

* * ♦
Ciekawsza była druga część spot­

kania. Trener Jacek Gmoch wprowa­
dził do gry Dziubę, Nawałkę i Terlec­
kiego. Spisywali się oni lepiej niż Wa­
wrowski, Wieczorek i Lato. Zespół 
grał bardziej ofensywnie, a kilka akcji 
mogło się podobać — konkluduje de­
pesza.

• * ♦
Spotkania kontrolne mają jednak to 

do siebie, że trudno na ich podstawie 
osądzać grę poszczególnych piłkarzy, 
czy całych formacji. Po meczu tre­
ner Jacek Gmoch był zadowolony, 
trzeba więc wierzyć, że spełniły się 
jego oczekiwania. “Chciałem zoba­
czyć Włodka kubańskiego" — powie­
dział. Zagrał dobrze, był przydatny 
drużynie. Zwycięstwo podbudowało 
zespół psychicznie i choć forma nie 
jest jeszcze najwyższa, uważam, że 
na tym etapie przygotowań odpowie­
dnia. Wrócił do drużyny Jan Toma­
szewski i do jego gry nie mam więk­
szych zastrzeżeń. Słabiej niż oczeki­
wałem wypadli Wawrowski i Lato.

♦ ♦ ♦
W Bukareszcie polska druga repre­

zentacja była równorzędnym partne­
rem dla pierwszego składu Rumunów. 
Gospodarze tylko w pierwszej części 
spotkania mieli przewagę, strzelili w 
tym okresie dwie bramki. Polacy od­
powiedzieli celnym strzałem Tade­
usza Nowaka.

• * ♦
Po przerwie polska drużyna grała 

jeszcze lepiej i pod koniec spotkania 
zdobyła przewagę. Bliski wyrównania 
był Jerzy Ludyga, ale piłka po jego 
strzale trafia w słupek.

* * *
ROZKŁAD ROZGRYWEK 
MAJOR DIVISION-N.S.L.

Jeśli pogcda dopisze, rozgrywki 
piłkarskie rundy wiosennej w N.S.L. 
grupy Major Division, zaczną się 17, 
kwietnia. Ostatecznie przyjęto ponow­
nie do Major Division grecką dru­
żynę Hellenie, mimo iż trzy tygodnie 
temu była z ligi usunięta.

♦ • ♦
Według nowego rozkładu Eagles 

grają z Maroons w Hanson Park Sta- 
dim o godz. 1-ej po poł., a Wisła 
z Rams o godz. 3-ej. Rezerwy tych 
samych drużyn grają w Hanson Par­
ku na bocznym boisku: Wisła — Rams 
o 1-ej, a rezerwa Eagles — Maroons 
o 3-ej. Błyskawica gra w Eckersall 
Stadium z Croatans o godz. 3-ej po 
poł. Spodziewana jest rekordowa ilość 
polskich kibiców, ponieważ tak Eagles 
jak i Wisła grają na tym samym 
stadionie. Obie drużyny wychodzą na 
zieloną murawę w zmienionych skła­
dach. Mecze te naprawdę warte zo­
baczenia.

Naród Polski Moralnie
i Biologicznie Zagrożony

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
tek jest u nas nadmierne. Równocze­
śnie chroniczne trudności w zaopatrze­
niu i wysokie ceny artykułów dziecię­
cych stanowią dodotkowe obarczenie 
przemęczonych matek.

Nie wolno ograniczać prawa kobiet 
do pracy zarobkowej, jednakże trze­
ba zrobić wszystko, aby:

1. pomóc im w godzeniu obowiąz­
ków pracownicy i matki oraz

2. stworzyć warunki by mogły sta­
le lub przejściowo bardziej oddać się 
obowiązkom domowym.

W tym celu należy rozwinąć sy­
stem pracy półetatowej dla kobiet, 
popierać pracę chałupniczą, zapew­
niać dogodny czas pracy oraz pracę 
w pobliżu zamieszkania. Władze po­
winny przełamywać występujący czę­
sto w tym zakresie opór zakładów 
pracy. Kobiety przerywające pracę 
ze względu na dzieci powinny uzys­
kać pewną rekompensatę pieniężną 
oraz gwarancję możliwości powrotu 
do pracy i rekwalifikacji fachowej.

Trzecim problemem jest wyrówna­
nie dochodów rodzinom wielodziet­
nym, rodzinom, w których matka nie 
zarabia, oraz rodzinom bez ojca lub 
bez matki — do poziomu niezbędne­
go społecznego minimum. Zasiłki ro­
dzinne stanowią wciąż znikomy od­
setek dochodów i pokrywają utrzy­
manie dziecka w 5-15%. Liczba dzie­
ci najsilniej różnicuje poziom do­
chodu na jednego członka rodziny w 
Polsce. Odczuwane to jest szeroko w 
ko wyraz nie doceniania funkcji ro­
dzicielskiej oraz wysiłków i wyrze­
czeń rodziców.

Zasiłki rodzinne powinny być wy­
datnie zwiększone w kierunku zabez­
pieczenia każdej rodzinie poziomu ży­
cia uważanego za minimum socjal­
ne. Pomoc matkom nie zarobkują­
cym wymaga stworzenia dodatkowo 
tzw. zasiłku opiekuńczego wypłaca­
nego każdey matce rodzącej i wycho­
wującej dziecko w okresie od 1 ro­
ku do 3 lat. Byłby to racjonalny 
i sprawiedliwy środek ograniczenia 
najdmiemej i gospodarczo nieopła­
calnej aktywności zawodowej mło­
dych matek. Rodzinom wiejskim na­
leży zapewnić ulgi w obciążeniach 
podatkowych odpowiednio do liczby 
wychowywanych dzieci.

Często większe znaczenie od trud­
ności meterialnych mają rozpowsze­
chniane również przez prasę, radio 
i telewizję wzrory tzw. rodziny nowo­
czesnej, które tworzyły się w klima­
cie niechęci do większej ilości dzie­
ci.

Długo i uporczywie kojarzono “po­
stęp” z ograniczeniem ilości dzieci. 
Często wykorzystywano przy tym pry­
mitywny egoizm i aspiracje do wię­
kszej konsumpcji. Odnosiło się wra­
żenie, że propaganda, uznawszy za­
sady i moralność rodzinną za czuły 
punkt świadomości chrześcijańskiej, 
atakowała je nawet za cenę nara­
żenia na szkodę zdrowia moralnego 
Narodu, tworząc postawy skrajnie in­
dywidualistycznie. Godziło to nie tyl­
ko w rodzicielstwo, ale w korzenie 
moralne wszelkiej twórczej, bezinte-

STAROKRAJSKA prawdziwa 
rrtaść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, .do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach, Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS medicine co. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Dl. 60639 

resownej aktywności. I mimo że ton 
prasy uległ pewnej zmianie, postawy 
te szeroko się utrwaliły.

Środki masowego przekazu powin­
ny szerzej podejmować sprawy rodzi­
ny i dzieci, podkreślając trwałość 
małżeństwa, potrzebę liczniejszych ro­
dzin oraz powinny ukazywać pozy­
tywne wzory ojców i matek. System 
oświatowy i służba zdrowia powinny 
podnosić kulturę macierzyństwa i na­
turalnego współżycia rujnowaną od 
dwudziestu lat przez przerywanie cią­
ży oraz propagowanie często szkod­
liwych środków antykoncepcyjnych.

Przerywanie ciąży jest zawsze bru­
talnym pogwałceniem natury ludzkiej 
i prawa każdego dziecka do życia. 
Pozbawia też często kobiety szans 
macierzyństwa w ogóle. Ustawa przy­
niosła nie tylko zalegalizowanie niele­
galnych poronień, ale stała się naj­
skuteczniejszym środkiem walki z ma­
cierzyństwem.

Ilość przerywań ciąży w Polsce 
oceniana jest na wieleset tysięcy ro­
cznie. Są to olbrzymie straty biolo­
giczne i nieobliczalne straty moralne. 
Prawo i jego interpretacja przez wła­
dze i lekarzy wytworzyły sytuacje 
zupełnej nieodpowiedzialności wobec 
ludzkiego życia. Zmienny nastrój lub 
kaprys matki wystarczają do zabicia 
nienarodzonego dziecka.

Koniecznością jest rewizja obowią­
zującej ustawy i zarządzeń wykona­
wczych, które kształtowały postawy 
lekarzy i społeczeństwa, często ła­
miąc i wypaczając sumienia ludzkie. 
Najważniejsza jednak jest zmiana 
praktyki w tym zakresie, 
praktyki w tym zakresie.

Zasadnicza reorientacja konieczna 
jest też w zakresie propagandowa- 
nia świadomego rodzicielstwa i plano­
wania rodziny. Celem powinno być 
formowanie odpowiedzialnych rodzi­
ców, a nie przeciwdziałanie dzietno­
ści.

Wreszcie zdrowy rozwój rodziny a 
zwłaszcza dobro dzieci wymaga prze­
ciwdziałania pladze rozwodów i zwię­
kszenia prawnej ochrony małżeństwa. 
Decyzje i zadania rodzicielskie wy­
magają poczucia zabezpieczenia i trwa­
łości.

Kościół ze swej strony podkreśla, 
że obywatelska troska o poprawę by­
tu rodzin i umożliwienie Państwu wy­
gospodarowanie odpowiednich środ­
ków jest chrześcijańskim obowiąz­
kiem. Pragnie też sam pomagać ro­
dzinom i liczy w tym zakresie na 
zrozumienie Władz Państwowych.

★ ★ ★
W odpowiedzi na powyższy Memo­

riał Sekretarz Episkopatu bp Broni­
sław Dąbrowski otrzymał od Sekre­
tarza Rady Państwa następujące pi­
smo:

Wielce Szanowny Księże Biskupie!
Otrzymaliśmy odpis Memoriału 

Konferencji Episkopatu Polski z dnia 
21 stycznia 1977 r. Został on wni­
kliwie przestudiowany. Problem per­
spektyw demograficznych oraz wa­
runków zdrowego rozwoju naszego na­
rodu zasługuje istotnie na stałe zain­
teresowanie. Dlatego też wiele uwagi 
poświęcała i poświęcać mu będzie 
Rada Państwa w ramach swych kon­
stytucyjnych pełnomonictw.

Zasadnicze warunki dla sukcesu op­
tymalnej polityki ludnościowej stwa­
rza realizacja kompleksowego programu 
przeobrażeń społecznych i gospodar­
czych, których celem jest zapewnie­
nie lepszych warunków życia całego 
narodu, każdej rodziny, każdego oby­
watela. Istotą zatem sprawy jest sku­
pienie sił całego naszego społeczeń­
stwa wokół zadań tego ogólnonaro­
dowego programu.

Wyrażam głębokie zadowolenie, że 
Memoriał pośrednio zawiera tego sta­
nowiska poparcie.

Ludomir Stasiak 
Warszawa, 10 lutego 1977 r.

w czasie okupacji niemieckiej!

AUTENTYCZNE PRZEŻYCIA 
POLSKICH SPADOCHRONIARZY

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. MILWAUKEE AVE. e O

A CHICAGO, ILL. 60622

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) nie wysyłamy.

“Pociąg Odchodzi o Północy
• Autor Wacław Solski

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody! 
Zamówienia kierować:

Piłka Piłce Nierówna
Właściwie każdego dnia w czasie 

wolnym od pracy i nauki staje się ona 
władcą wielomilionowej armii sym­
patyków sportu, gromadzących się na 
trybunach niezliczonych stadionów 
całego świata.

W zależności od sympatii grających 
może przyjmować kształt to okrągły, 
to owalny, sięgać prawie dwóch me­
trów średnicy lub zmniejszać się do 
rozmiarów orzecha włoskiego. Może 
być ciężka lub prawie nic nie ważyć. 
Czasami przyjmuje dziwaczne kształ­
ty i tylko historia gry pozwala nam na 
stwierdzenie, że i hokejowy krążek i 
lotka do badmintona to tylko odmia­
na piłki.

Piłka do futbolu ma obwód 68 — 71 
cm i powinna ważyć 396 — 453 g. We­
dług rozmiarów najbliższe jej są piłki 
koszykowe, siatkowe, do gry w water- 
polo i piłkę ręczną. Najmniejsza jest 
natomiast piłeczka do tenisa stołowe­
go. Obwód jej wynosi 11,4 — 12 cm, a 
waga ok. 2,5 g. Najtwardsze z okrąg­
łych piłek to te którymi grają base- 
baliści, zawodnicy hokeja na trawie 
czy lacrosse.

W rugby amerykańskim, kanadyj­
skim i australijskim futbolu zawodni­
cy grają nie okrągłą lecz owalną pił­
ką. Niegdyś zastępowały je wołowe 
pecherze, stąd zapewne kształt.

Kanadyjczycy, zaznajomiwszy się 
ponad 100 lat temu z europejskim 
hokejem, bardzo szybko przystosowa­
li go do swoich potrzeb. Ich piłka w 
drodze krótkotrwałych korekt prze­
kształciła się w gumowy dysk o grubo­
ści 2,54 cm i średnicy 7,62 cm.

Wśród licznych potomków la pavne 
— średniowiecznej gry, w której pił­
kę przerzucało się nad siatką (a wy­
wodzącej się ponoć jeszcze z Azji, 
gdzie 3 tys. lat temu podbijano ręką 
okrągły owoc, a w Japonii twarde 
jagody odbukano drewnianymi rakie­
tami) pojawił się i taka, w której 
piłka przybrała kształt lotki z piórka­
mi. To badminton, zwany też komet- 
ką.

Istnieje wszystkiego dziesiątki gier 
z piłkami przyjętymi przez mistrzo­
stwa i międzynarodowe turnieje. Oto

Plenarne Zebranie
I Okręgu SWAP i KP

Plenarne posiedzenie Okręgu I-go 
SWAP oraz Korpusów Pomocniczych 
Okręgu odbędzie się w tę sobotę, 
dnia 16 kwietnia, o godzinie 2-ej po 
południu, w Domu I Okręgu, pnr. 
1239 N. Wood ul.

Po posiedzeniu, o godzinie 5-ej po 
południu odbędzie się tradycyjne 
“Święcone” I-go Okręgu. Uprasza się 
kolegów i koleżanki oraz przyjaciół 
o liczny udział w tym świątecznym 
zebraniu.

Jan Bogusz, komendant I Okręgu 
SWAP; Teofila Ćwik, prezeska Kor­
pusów Pom. Okręgu.

Z Oddziału Pań
Przy Post Ironsides

Posiedzenie Oddziału Pań przy 
Posterunku Nr. 16 PLAV odbędzie się 
w niedzielę, dnia 17 kwietnia, o godzi­
nie 2-ej po południu, w sali parafii 
św. Fidelisa, pnr. 1406 N. Washtenaw 
ave. Jest dużo ważnych spraw do 
załatwienia, przeto liczna obecność 
Pań jest pożądana.

Za zarząd — Stefania Zachwieja, 
prezeska; Helena Porowińska, sekr. 
prot.

Dziś Instalacja 
w Federacji Polonii
Dziś odbędzie się posiedzenie insta­

lacyjne Federacji Polonii Amerykań- 
kiej (prezes sędzia Edward Plusdrak), 
połączone z tradycyjną uroczystością 
“Święconki”.

Zarząd Federacji prosi wszystkie 
delegatki i wszystkich delegatów 
o punktualne przybycie. Posiedzenie 
odbędzie się w sali Związku Polek, 
1309 N. Ashland ave. Początek o 8-ej 
wieczorem.

Poszukiwania
Anna Węglowski, zam. pnr. 2334 W. 

Augusta Blvd., w Chicago, Dl. 60622 
poszukuje kuzyna Jana Sawa, syna 
Józefa i Anny, z domu Marynowicz. 
Jan urodził się i mieszkał w Polsce. 
Ponieważ w Polsce zaginął, możli­
wym jest, iż mógł przyjechać do USA.

Jana Sawy poszukuje jego rodzina: 
brat Franciszek i siostry Aniela i 
maria. Może ktoś zetknął się z nim 
tutaj, w Chicago i zna jego adres. 
Proszę w takim wypadku skomuni­
kować się z p. Anną Węglowski, adres 
na początku notatki.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym 

wykaz najważniejszych tylko dyscy­
plin; — piłka nożna; piłka ręczna, 
siatkówka, waterpolo, hokej na tra­
wie, “hokej-bandy” (zamiast krążka 
używa się tu piłeczki), tenis ziemny, 
tenis stołowy, baseball, kriket, palant, 
pekota, lacrosse, golf, polo (gra w pił­
kę na koniach), motoball, piłka rowe­
rowa, rugby....

Na razie jednak królem gier z piłką 
pozostaje futbol.

(Kurier Kanadyjski)

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA —1490 kc 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł. 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
— i — 

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł.

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

“KAWALKADA” 
WOPA

Co wieczór od 7:30-8:30 
Poniedziałki Kawalkada 

90 Minut od 7 wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent

“GŁOS POLONH’
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKO W"

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE

9506
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Rozmowa Cartera
z Dobryninem

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Stanu Cyrus Vance, doradca Prezy­
denta Zbigniew Brzeziński oraz proto- 
kólant Robert Hunter z Krajowej Ra­
dy Bezpieczeństwa.

Rzecznik Białego Domu Rex Gra­
num podaje, iż obie strony pragnęły 
tego spotkania, mimo, że Dobrynin 
nie otrzymał żadnego polecenia od 
Breżniewa, które miałby przekazać 
amerykańskiemu Prezydentowi.

W czasie rozmów rozważano moż­
liwość wysłania amerykańskiego me­
diatora d/s rozbrojeniowych Paula 
Wamke’a do Genewy (Szwajcaria) 
jeszcze w tym miesiącu, aby ponow­
nie wznowiono obrady o ewentualnym 
ograniczeniu zbrojeń. Wamke miałby 
przygotować grunt do późniejszego 
spotkania — w maju br. — pomiędzy 
sekr. Vance’em i sowieckim mini­
strem d/s zagranicznych Andrejem 
Gromyką.

Azyl Spokoju
W kwietniu — przypada 50-lecie 

Schroniska Weteranów-Aktorów Scen 
Polskich w Skolimowie. Dom ten jest 
i był azylem dla wielu sławnych ar­
tystów polskiego teatru. Mieszkała w 
nim Irena Solska; mieszkała wielo­
letnia prymadonna Opery Warszaw­
skiej przeważały zawsze i nadal 
przeważają kobiety.

Dzisiejszymi rezydentkami—wśród 
najstarszych i bardziej przed wojną 
znanych—są aktorka i reżyser Zofia 
Modrzewska, pierwsza żona Leona 
Schillera oraz primabalerina Opery 
Warszawskiej i Poznańskiej, Irena 
Jedyńska. Prasa warszawska po­
święca kilku wzruszających wspo­
mnień schronisku w Skolimowie i jego 
mieszkankom, kiedyś mniej lub więcej 
znanym artystkom scen polskich.

Carter podkreślił, że w wypadku 
gdyby spotkanie Vance-Gromyko by­
ło bezowocne i strona rosyjska nie bę­
dzie pertraktować “w dobrej wierze,” 
rząd amerykański będzie zmuszony 
do zwiększenia potencjału swego ar­
senału militarnego.

Obydwie strony wydają się jednak 
zmierzać ku kompromisowi, twierdzą 
źródła.

W piątek ub. tygodnia, po spotkaniu 
Vance’a z Dobryniniem, prezydent 
Carter oświadczył, iż jest gotów do 
zrewidowania amerykańskich propo­
zycji, które Sowiety odrzuciły w cza­
sie rokowań w Moskwie, jeżeli Kreml 
zdoła wykazać, że propozycje te są 
“niesprawiedliwe.”

Malarstwo Czułe 
i Piękne

W Krakowie — odbyła się trzecia 
już z kolei wystawa indywidualna 
Marii Fibich. W dobie odhumanizo­
wanej na ogół sztuki coraz częściej 
daje znać o sobie tęsknota za obra­
zem bliskim uniwersalnemu odczu­
waniu ludzkiemu. Stąd tak wielkie 
powodzenie malarstwa Marii Fibich.

Człowiek z całym swoim dramatem 
istnienia jest dla mniq najbardziej 
zajmującym tematem”—mówi arty- 
styka w nocie do katalogu wystawy. 
Malarstwo jej cechuje niezwykle sku­
pienie, zaangażowanie się w świat 
wewnętrzny malowanej osoby, czy 
jest to istotny portret z modela, czy 
ktoś “z wyobraźni.”

Tę treść wydobywa w sposób ta­
jemniczy środkami formalnie prosty­
mi: plamy koloru traktowane są 
niemal płasko, rysunek subtelną i 
jednocześnie zdecydowaną kreską 
jest oszczędny i mądry. Bardzo 
chcielibyśmy zobaczyć te obrazy w 
Ameryce. (a.h.)

.. krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość
iz najukochańsza żona moja, synowa, bratowa i ciocia nasza, śp.

Lillian B. Blocki
* ci?żkiej chorob‘e> pożegnała się z tym światem, opatrzona 

wśr^toSS™’ 12’8° kwietnia 1977 roku- 0 gaizWe 8:30 rano,

Zwłoki można odwiedzać w czwartek, po godz. 11-ej rano.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15-go kwietnia, o godzinie 9 30 

rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5253 W. Fullerton ulica (blisko 
Lockwood), do kościoła Sw. Stanisława B. i M., a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Alexander W., mąz; Jennie i Alexander, teściowie; Jennie Crowden, 
bratowa; Charles i śp. Alexander, siostrzeńcy; wraz z całą rodziną 

Pogrzebowi Poterek.
Telefon: 237-6400.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka nasza, siostra moja, babcia i pra­
babcia nasza,śp.

Ludwika Szewc
(zdomuCuga)

Członkini Bractwa Różańca Sw. i Senior Citizens Club przy par. Sw. 
Heleny, Tow. Korony Polskiej Oddział 123 Unii Polskiej w Am. i 
Tow. Łączność Polek Grupa 22 Zw. Polek w Am., po Krótkiej cno- 
robie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 
12-go kwietnia 1977 roku, o godzinie 2:35 po południu, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15-go kwietnia, o godzinie' 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1006 N. Western Ave., do ko­
ścioła Sw. Heleny, a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Joseph (Theresa), Jean (Sylvester) Szczurek, Helen (Frank) 
Piepiorka, Adeline (Vai) Banas, córki i zięciowie; Peter (Helen) Cuga, 
brat i bratowa; 6 wnucząt; 7 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kirsten Funeral Home.
Telefon: AR6-3378. (13,14)

Rezolucja
Zważywszy, że przed tron Najwyższego został powołany długoletni 

nasz członek Grupy Cicero Society, syn założycieli grupy, śp. Wacława 
Chojnackiego i śp. Marty Chojnackiej, śp.

Artur Chojnacki
Zważvwszv. że śo. Artur Chojnacki był szczerze oddany Grupie Cicero 

Society, biorąc zawsze czynny udział w życiu tak Grupy jako też i Związku 
Narodowego Polskiego, były poseł na ostatni Sejm w Pittsburghu w 
r. 1971;

Zważywszy, że w śp. Arturze zrzeszenia polskie jako też i weteran- 
sKie zawsze miały szczerego przyjaciela i dobroczyńcę, Grupa 825 ZNP 
Tow. Cicero Society wyraża swoje szczere współczucie tak żonie Zmarłego 
jako też i całej Rodzinie.

Niech spoczywa w spokoju.
Adam Tomaszkiewicz, prezes 
L. C. Poprawski, wiceprezes 
Eleonora Sitar, wiceprezeska 
Maria Witczak, sekr. finansowa 
Tadeusz Jadach, sekr. finansowy 
Józef Jabłoński, skarbnik 
Józef Całka, marszałek

Kalendarzyk Posiedzeń

CZWARTEK, 14 KWIETNIA
Tow. Orzeł Polski, Grapa 523 ZNP, 

odbędzie swe posiedzenie w czwartek, 
dnia 14 kwietnia, w sali Lo Rayne 
Chateau, 5925 W. Diversey ul., o godz. 
7:30 wieczorem. Sekretarz finansowy’ 
będzie urzędował od 6:30 wieczorem. 
Ponieważ mamy dużo ważnych spraw 
do załatwienia, usilnie prosimy człon­
ków o liczne przybycie. — Za zarząd: 
Zenon Kowalski, prezes; Aleksander 
Moll, sekr. fin.

NIEDZIELA, 17 KWIETNIA
Tow. Jedność, Grapa 77 ZNP, odbę­

dzie swe posiedzenie w niedzielę, dnia 
17 kwietnia, w sali Placówki 90 SWAP, 
pnr. 6005 W. Irving Park Rd., początek 
o godz. 2-ej po południu. Zarząd upra­
sza członkostwo o liczne przybycie.— 
Walter Spadłowski, prezes; Doris 
Kowalski, sekr. prot.

Klub Zaborowlan zawiadamia 
wszystkich członków, iż regularne po­
siedzenie Klubu odbęzie się w nie­

W Warszawie zmarł w wieku 70 lat 
wybitny aktor teatralny, filmowy i te­
lewizyjny — Aleksander Dzwonkow­
ski. W r. 1975 za wybitne zasługi ak­
torskie, a zwłaszcza za kreację w fil­
mie pt. “Chłopcy” według dramatu 
St. Grochowiska artysta otrzymał 
nagrodę Ministra Kultury i Sztuki. 
Był odznaczony Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

stra Kultury i Sztuki, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Klub Łęczan odbędzie swe posiedze­
nie w niedzielę, 17 kwietnia, w sali 
Weterana, pnr. 6005 W. Irving Park 
Rd., początek o godz. 2-ej po południu. 
Prezes wraz z urzędnikami zarządu 
klubu zapraszają serdecznie członków 
i sympatyków i proszą o liczne przy­
bycie do nowej sali naszych obrad. 
— Stanisław Kozioł, prezes; Tadeusz 
Golenia, sekr. prot.

Klub Parafii Zassów odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, 17 kwietnia, 
w sali Paradise, pnr. 1758 W. 48-ma 
ulica, początek o godz. 2:30 po połu­
dniu. Prezes wraz z całym zarządem 
uprasza wszystkich członków o liczne 
przybycie. — Stanisław Grych, prezes; 
Aniela A. Bartkowicz, sekr.

dzielę, 17 kwietnia, o godz. 2:30 po 
południu, w sali pnr. 2258 N. Mango 
ave. Uprasza się członkostwo o liczne 
przybycie. — J. Czaja, prezes; J. 
Majka, sekr. prot.

DAR ES SALAAM, TANZANIA. — Nikolai Podgórny, widoczny 
na zdjęciu po lewej z prezydentem Tanzanii Juliusem Nyerere 
niedawno złożył oficjalną wizytę w Tanzanii. Podgórny pod­
kreślił, że Rosja nie zamierza budować baz militarnych w 
Afryce, ani zabiegać o wyjątkowe przywileje. (UPI)

Klub Parafii Niedomice odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, 17 kwietnia, o godz. 3:30 po 
południu, w sali Kościuszko, pnr. 2732 
N. Avers St. Z uwagi na ważność 
omawianych spraw, uprasza się człon­
kostwo o udział w posiedzeniu. Między 
innymi omówiona zostanie sprawa za­
bawy, która ma się odbyć w maju. 
— Za zarząd: Bronisław Bysiek, 
prezes; Janina Kiec, sekr. prot.

Tow. Króla Wład. Jagiełły Grupa 
2206 ZNP zawiadamia członkostwo, 
iż posiedzenie naszego Tow. odbędzie 
się w niedzielę, 17 kwietnia, o godz. 
2-ej po południu, w sali parafialnej 
przy Hoyne ul. i Lyndale ave. Uprasza 
się członków o przybycie, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia.

Jan Hasiak, prezes; B. Madera, 
sekr. prot.

W Lusaka — stolicy sąsiedniej Zam­
bii, która dzieli z Zaire największe 
na świecie zagłębie miedzi, oskarżono 
lotnictwo Zaire o zrzucenie bomb na 
teren Zambii. Jedna z bomb miała 
trafić szpital.

W wywiadzie ogłoszonym w londyń­
skim “Daily Telegraph” prez. Mobutu 
powiedział, że Rosja Sowiecka jest 
“za rebeliantami” z Angoli i skryty­
kował poglądy na Afrykę amerykań­
skiego amb. przy ONZ Andrew 
Younga.

Mobutu zarzucił Rosji, że usiłuje 
“otoczyć” Zaire. Ilekroć Zaire ma 
kłopot z którymś sąsiadem, Rosja jest 
po jego stronie. Sekr. stanu Cyrus 
Vance miał zapewnić Mobutu, że 
Stany Zjednoczone go “nie opuszczą”, 
natomiast amb. Young mówi, że nie 
należy martwić się, gdy kraj afry­
kański dostaje się pod rządy marksi­
stów, jak długo “handluje” ze Sta­
nami Zjednoczonymi. Mobutu nie 
podziela tej opinii i jest przeciw 
umieszczeniu jego kraju po stronie 
“zachodniej” 
“Chcemy być 
Mobutu.

WTOREK, 19 KWIETNIA

Alliance Society, Grapa 2475 ZNP, 
zawiadamia członków, iż zebranie 
Grupy odbędzie się we wtorek, 19-go 
kwietnia, o godz. 8-ej wieczorem, w 
sali zebrań, Moskal Hall, 5639 N. 
Milwaukee Ave. Mamy dużo spraw 
do załatwienia na tym zebraniu, więc 
upraszamy naszych członków o liczne 
przybycie. — Karol Bojkowski, prezes; 
Jan Wróblewski, sekretarz prot.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
by przedyskutować pomoc Egiptu dla 
wojsk prez. Mobutu Sese Seko. Sudan 
również zapewnił Mobutu o swym 
poparciu.

się jako najpoważniejsze polonijne 
biuro podróży.

Ryszard był polsko-amerykańskim 
patriotą. W czasie I Wojny 
Światowej wspierał zbrojną walkę o 
Niepodległość Polski, współdziałając 
w ramach Komitetu Obrony Narodo­
wej. To też po wojnie został odzna­
czony Krzyżem Legionowym, nada­
nym mu na podstawie uchwały II 
Zjazdu Legionistów oraz medalem 
“Polska swemu Obrońcy”, nadanym 
mu, na zasadzie zezwolenia Minister­
stwa Spraw Wojskowych, na wniosek 
Federacji Poskich Związków Obroń­
ców Ojczyzny. Oba te wyróżnienia 
były pieczołowicie przechowywane 
przez Ryszarda Matuszczaka, a to 
tym bardziej, że na dyplomie Krzy­
ża Legionowego (nr. 6250 z 15 pa­
ździernika 1928 r.) znajduje się wła­
snoręczny podpis Józefa Piłsudskie­
go.

Ryszard Matuszczak działał i w 
ramach wielu organizacji polonij­
nych. Za pracę na rzecz ZNP (był 
prezesem Tow. A. Mickiewicza, po­
słował na Sejmy) został odznaczony 
Medalem Zasługi ZNP. Był czynnym 
działaczem Ligi Morskiej i otrzymał
Medal Zasługi i Krzyż Ligi Morskiej nagrody państwowej, nagrody Mini- 
i Kolonialnej w Polsce oraz Złoty 
Krzyż Zasługi Ligi Morskiej w Ame­
ryce.

Długoletnia praca w wielkiej dzie­
dzinie współczesnej turystyki też przy­
niosła Matuszczakowi wyróżnienia i 
odznaczenia. Otrzymał kilkakrotnie 
Royal Viking Award za współpracę 
ze skandynawską linią lotniczą SAS, 
wielokrotnie honorowe plakiety KLM, 
Royal Dutch Airlines, za fachową 
i solidną współpracę, jak też od fir­
my ubezpieczeniowej Hardford In­
surance Co. otrzymał Honorową Pla­
kietę w 25-lecie współpracy z tą kom­
panią.

Sp. Ryszard Matuszczak należał do 
ZNP, ZPRK, Polsko-Amerykańskiego 
Klubu Handlowego, Chamber of Com­
merce, Stow. Polsko-Amerykańskich 
Biur Podróży SPATA, Klubu Bons 
Vivants oraz Chicago Passenger Club. 
W ogólnoamerykańskim życiu zawo­
dowym reprezentował z godnością 
swoją firmę turystyczną, podkreśla­
jąc zawsze jej polonijny charakter. 
To też cieszył się przyjaźnią i zau­
faniem wśród amerykańskich przed­
stawicieli władz kontrolujących tu- 
rystyKę.

Ryszard Matuszczak wniósł swój 
własny wkład na rzecz rozwoju po­
lonijnej turystyki. Wytyczył jej dro­
gi rozwojowe, szczególnie w zakresie 
turystyki do Polski, tak ważnej z pun­
ktu widzenia podtrzymywania łączno­
ści między Polonią i narodem na pol­
skiej ziemi. \ (jb)

lub “wschodniej”, 
sobą” — powiedział

Kpt. Profesor 
Władysław Pawul 

Nie Żyje
We wtorek, dnia 12 kwietnia, o go­

dzinie 4:50 po południu zmarł po 
krótkiej chorobie kpt. profesor Wła­
dysław Pawul, wybitny Polak i pa­
triota, który od lat szerzył polskość 
wśród polonijnej młodzieży w Chica­
go.

Prosimy członków Niezależnego 
SPK oraz Pogoni o śledzenie wiado­
mości w Dzienniku Związkowym od­
nośnie daty i godziny pożegnania i 
pogrzebu nieodżałowanej pamięci ka­
pitana, prof. Pawula. Prosimy rów­
nież o wzięcie udziału tak w pożegna­
niu, jak i w pogrzebie.

Zarząd Niezależnego SPK oraz Ko­
menda Pogoni w Chicago.

Chiang Ching 
Planowała

Oddziały Marokańskie 
w Zaire

Zmarli w Polsce
W laskach pod Warszawą zmarł Wi­

told Friemann, nestor kompozytorów 
polskich, twórca m. in. opery “Legen­
da o Bazyliszku”, wielu dzieł symfo­
nicznych i kameralnych, koncertów 
na różne instrumenty oraz kilkuset 
pieśni. Był on zasłużonym organiza­
torem życia muzycznego, laureatem

Zdradę
Hong Kong (UPI) — Dziennik 

“Kwangming,” jeden z czołowych pe­
kińskich organów prasowych, ujaw­
nia, że wdowa po Mao Tse-tungu — 
Chiang Ching — popierała stronę so­
wiecką w chińsko-sowieckim sporze 
terytorialnym i planowała, że po doj­
ściu do władzy sporne terytoria prze- 
każe Związkowi Sowieckiemu.

Dziennik twierdzi, że istnieją nie­
kwestionowane dowody na poparcie 
oskarżeń o planowanej zdradzie.

Długi artykuł na ten temat ukazał 
się w wydaniu dziennika z dnia 3 mar­
ca, ale dopiero teraz numer ten do­
tarł z trudnościami do Hong Kongu, 
ponieważ “Kwangming” nie jest do­
stępny dla cudzoziemców i nie można 
go z Chin wywozić.

“Kierując się niskimi motywami w 
dążeniu do uzurpacji w partii i w 
państwie, Chiang Ching zdradziła 
marksizm, ojczyznę i naród, stając po 
stronie nowego cara Leonida Breżnie­
wa i nastrajając się na melodię daw­
nych carów. ... Jej zbrodniczym 
dążeniem było granie na nutę sowie­
ckiego, rewizjonistycznego socjal- 
imperializmu, który daremnie usiło­
wał zdybyć silą szmat chińskiego te­
rytorium. . . . Miał to być dar wy­
przedzający przygotowania do złoże­
nia ślubowań i hołdów nowemu caro­
wi, co miało nastąpić po objęciu 
przez nią tronu w charakterze cesa­
rzowej” — stwierdza wspomniany 
dziennik

Równocześnie w Pekinie i w Hong 
Kongu utwierdza się przekonanie, że 
szef partii Hua Kuo-feng zrzekł się 
stanowiska premiera. Zdaniem sino- 
logów świadczy o tym fakt, że ostatnio 
Hua podejmował delegacje NRF i Ja­
ponii wyłącznie jako szef partii, mimo 
wymagań protokółu, nakazujących 
występowanie w charakterze szefa 
rządu.

Rozpoznanie to podsyciło apekula- 
cje, że — najpierw pozbawiony 
wszystkich godności, a następnie 
przywrócony do łask — Teng Hsiao- 
ping wkrótce otrzyma wysokie stano­
wisko, być może premiera.

ŚP. Artur Chojnacki 
Nie Źyje

W Cicero zmarł w poniedziałek, 11 
kwietnia Artur Chojnacki, były długo­
letni prezes Dyrekcji Cicero Society, 
Grupy 825 ZNP, syn założyciela tej 
Grupy, niezwykle czynny i zasłużony 
Związkowiec, znany szeroko w całym 
Cicero jako wybitnie czynny w życiu 
politycznym i społecznym dzielnicy.

Był on Posłem na Sejm ZNP, jaki 
odbył się w Pittsburgu w 1971 roku. 
Znany był z swej dużej ofiarności na 
cele narodowe i społeczne i ofiarowy­
wał liczne i cenne dary na różne roz­
grywki i okazje.

Pozostawił w nieutolonym żalu i ża­
łobie obłożnie chorą swą żonę, któ­
rej mieszkańcy Cicero składają wyra­
zy głębokiego współczucia, po tak bo­
lesnej stracie.

Zgon śp. Artura Chojnackiego wy­
wołał powszechny i szczery żal w ca­
łej dzielnicy, społeczność bowiem w 
Cicero traci w nim oddanego pra­
cownika i przywódcę, zaś Polonia w 
Cicero i Związek Narodowy Polski — 
jednego z swych wybitnie zasłużonych 
synów i działaczy.

Cześć Jego świetlanej pamięci.

Tow. im. R. Dmowskiego, Grapa 127 
ZNP, zawiadamia swoich członków, 
że miesięczne posiedzenie odbędzie 
się w czwartek, 14 kwietnia, w sali 
Ed. Moskal Hall, 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 7:30 wieczorem. Sekre­
tarz fin. będzie urzędowa) od godz. 
7-ej wieczorem. Zwracamy się do 
członków z apelem o liczny i punktu­
alny udział. Jest do omówienia wiele 
spraw, a w pierwszej kolejności nasz 
udział w Paradzie 3-Majowej, która 
w tym roku odbędzie się na State St., 
w sobotę, dnia 7 maja. — Za zarząd: 
K. Musielak, prezes; S. Pyka, sekr.

PIĄTEK, 15 KWIETNIA
Klub Królewiaków odbędzie swe po­

siedzenie w piątek, dnia 15 kwietnia, 
o godz. 1-ej po południu, połączone ze 
Swięconem, przeto uprasza się 
wszystkich członków i członkinie o 
przybycie. Posiedzenie będzie w nor­
malnym lokalu zebrań.

Za zarząd Maria Remiszewska, 
prezeska; Zofia Lewandowska, sekr. 
prot.

Tow. “Synowie Wolności”, Grapa 
694 ZNP.—Zawiadamiamy wszystkich 
członków Grupy o posiedzeniu mie­
sięcznym, które odbędzie się w pią­
tek, 15-go kwietnia, o godz. 6-ej wie­
czorem, w sali Lo Rayne Chateau, 
pnr. 5925 W. Diversey Ave. Sekretarz 
finansowy będzie przyjmował opłaty 
za ubezpieczenie już od godziny 6:15 
wieczorem. Zarząd gorąco apeluje 
o jak najliczniejszy udział członków 
i przyjaciół. — P. Marud, prezes; 
W. Kowalski, sekr. prot.

Ryszard Matuszczak
Zmarł Ryszard Matuszczak, czło­

wiek dobrze znany wśród Polonii w 
Chicago przez ponad pół wieku ja­
ko działacz społeczny i jako założy­
ciel i długoletni prezes biura podró­
ży R. Matuszcak & Co.

Pozostawił po sobie dobrą pamięć, 
gdyż był typowym przedstawicielem 
starego pokolenia, które zbudowało 
cały dorobek polonijny w tym kraju, 
a w ostatnich latach odchodzi, pozo­
stawiając w naszym życiu zbiorowym 
pustkę, którą jakże trudno zapełniać 
współczesnością naszych rozstrzelo­
nych i skłóconych zabiegów.

Ryszard Matuszczak może być uwa­
żany za wzór człowieka, będącego 
w swoim zawodzie na usługi społeczeń­
stwa. Dobrze ułożony, uprzejmy we­
dług staropolskich obyczajów grzecz­
ności, zawsze życzliwy i pogodny w 
załatwianiu cudzych spraw, ten wy­
jątkowo szarmancki starszy pan był 
coraz rzadszą w naszym życiu posta­
cią dawnego Polusa. Jego przeszłość 
na ziemi amerykańskiej to ciężka 
praca zawodowa, nie przesłaniająca 
jednak patriotycznych odczuć pol­
skich. Szczególnie w młodszych la­
tach dzialałspołecznie, zajmował wy­
raźne stanowisko jako patriota pol­
sko-amerykański.

Całe życie spędził w pracy usługo­
wej dla społeczeństwa polonijnego. Po 
przybyciu do Chicago w 1918 r. z Bra­
zylii, w początkach 1920 r. założył 
biuro usług turystycznych, które przez 
ponad pół wieku było znane przy 
ul. Milwaukee, a i dziś jeszcze mie­
ści się przy Division, narożnik Mil­
waukee.

Usługi turystyczne w latach po I 
Wojnie Światowej były dopiero w po­
wijakach, a w odniesieniu do społe­
czeństwa polonijnego ograniczały się 
do sprzedaży biletów na statki mor­
skie i na koleje. Matuszczak wcze­
śnie jednak przewidział, że w wy­
jazdach do Polski leży przyszłość po­
lonijnej turystyki i stąd zorganizował 
swoją firmę pod tym kątem widze­
nia i już w 1925 r. przystąpił do 
organizowania zbiorowych wycieczek 
przez Atlantyk. Kursował wtedy na 
linii New York-Gdańsk polski statek 
“Levia tan”, dawny statek niemiecki, 
odpowiednio przerobiony do podróży 
pasażerskich.

Małżonka Matuszczaka, pani Emi­
lia, była od początku jego prawą 
ręką w wysiłkach organizacyjnych. 
Gdy jeden syn, Lucjan, poświęcił się 
karierze lekarskiej, drugi, Romuald, 
poszedł w ślady ojca i od okresu 
szkolnego pomagał w biurze, jako 
“chłopiec do wszystkiego”, zaś po 
zwolnieniu ze służby wojskowej po 
wojnie (służył w Strzelcach Morskich) 
zaczął na stale pracować w firmie 
rodziców, która z czasem rozwinęła
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it- Praca Męska

PRESS OPERATOR
DAY SHIFT 8 a.m. to 4:30 p.m,

CALL MR. IRVING 

595-2070

★ Pomoc Domowa

541-5790

enca.
POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
starszą panią. Zamieszkać. 423-1597 

POTRZEBNA mila pani do pracy do­
mowej i pomocy do 3 dzieci w wieku 
szkolnym. Własny pokój w przyjem­
nym domu na przedmieściu. Wyma- 
gane trochę angielskiego. 498-2406

Air Filter Mfg. Co in Elk Grove Vil. 
has need for electronic heat sealing 
press operator & set-up man with 
some knowledge of shipping & receiv­
ing. Will train proper party. Must be 
English speaking. Good starting 
salary, progressive pay raises. Pd. 
holidays, pd. vacation. Hospitalization.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

O odpowiednią kwotę będą też pod­
niesione świadczenia przyznane w 
późniejszych latach (do końca 1974 
r.). Np. emerytura ustalona w 1965 r.. 
wzrośnie o 500 zl, a przyznane w 
1969 r. o 300 zł.

Stopniowy Wzrost

Według nowej ustawy najniższa 
emerytura ma w roku 1981 wynosić 
2,000 zł (obecnie — 1,1000 zl). Usta­
wa zakłada także odpowiedni wzrost 
w tym okresie również rent inwalidz-. 
kich i rodzinnych, np. renty inwa­
lidzkiej II grupy z 1,050 zl do 1,950 
zł, a renty rodzinnej dla jednej oso­
by z 900 zł do 1,600 zł.

Rosnące kwoty świadczeń najniż­
szych ustalone zostały ustawą na po­
szczególne lata okresu 1977-1981. Pier­
wszy termin podwyżki — to 1 maja 
1977 r., a kolejne — z początkiem 
każdego następnego roku.

Tak więc w okresie najbliższych 
5 lat najniższa emerytura, renta in­
walidzka I i II grupy oraz renta 
rodzinna dla 2 i więcej osób wzro­
śnie o 900 zl, a dolna granica pozo­

stałych świadczeń rentowych podnie­
sie się o 700.
Preferencje

Wszystkie te podwyżki wypłacane 
będą w kolejnych ratach. Będą pre­
ferencje dla poszczególnych grup, naj­
większe dla starszych wiekiem eme­
rytów i rencistów.

Wszystkim, którzy osiągnęli 80 lat, 
całość podwyżki zależnie od roku 
przyznania świadczeń wypłacona bę­
dzie jednorazowo, w maju br. Jeże­
li korzystają oni także z podwyżek 
już wcześniej ustalonych na lata 
1975-1980, to wypłata niezrelizowanej 
jeszcze części podwyżki będzie rów­
nież przyspieszona. Emerytom i ren­
cistom w tym wieku ustawa zapew­
nia również najniższe kwoty świad­
czeń na poziomie przewidzianym dla 
ogółu emerytów i rencistów na rok 
1981.

Londyn. (D.P.) — W Polsce na­
stępują stopniowe podwyżki rent i 
emerytur. Jest to operacja dość skom­
plikowana, przeprowadzana etapami. 
Podwyżki dotyczą tylko tzw. “stare­
go portfelu”, to jest rent i emery­
tur przyznanych do 1975 roku.

Wysokość podwyżek zależy przede 
wszystkim od daty przejścia na eme­
ryturę lub rentę — bez względu na 
kwotę pobiranego obecnie świadcze­
nia.

Emerytury i renty inwalidzkie I i 
II grupy oraz renty rodzinne, z któ­
rych utrzymują się co najmniej 2 oso­
by, przyznane w 1961 r. lub wcze­
śniej podwyższone zostaną o 700 zł.

Przysługujące od tego czasu renty 
inwalidzkie III grupy oraz renty ro­
dzinne dla jednej osoby wzrosną o 
500 zł.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Americans paid a heavy 
price in order to tell the 
whole world for whom the 
Liberty Bell tolled.

Both in lives and money.
Today, that bell still rings 

loud and clear. Thanks to the 
over 9JŚ million Americans 
taking stock in their country, 
buying U.S. Savings Bonds 
through the Payroll Savings 
Plan.

Whether for education, 
retirement, or even a new 
home. Savings Bonds offer 
safety and security in savings.

Savings that can mean 
financial independence for 
you. And an investment in 
freedom for America.

So buy U.S. Savings 
Bonds.

When it comes to saving, 
they always ring the bell. 

POTRZEBNE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn,do szy- 
cig z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz­
nego szycia. Praca jest przyjemna,

MECHANICAL 
MAINTENANCE 

For graphic arts equipment. Good 
pay. Many benefits. Steady.

CALL:
829-2262

DEPENDABLE WOMAN 
NEEDED

One day per week. Steady. 
General housework. Some 
English necessary. Near north. 
Good transportation.

WH 3-0332

HOUSEKEEPER - LIVE IN 
Own room. Other help in house. 
English necessary.

654-1872

KRAWIEC NA CZĘSC CZASU 
MĘŻCZYZNA LUB KOBIETA 

Do małych przeróbek w ubraniach 
męskich. Niema granicy wieku.

ADAMS WEAVING CO.
426 S. Clinton 

Telefon 663-1249 Dzwonić po angielsku

Before 
LIBERTY 

could ring 
we had to 

pay 
the toll

Podwyżki Rent i Emerytur 
w Polsce

FORĘIGNCAR 
MECHANIC 

Union shop. Fringe benefits. 
NORTH BROADWAY MOTORS 

275-3500

THE SAVOY RESTAURANT 
IS NOW INTERVIEWING FOR 
EXPERIENCED:

• WAITRESSES
• COCKTAIL WAITRESSES
• BUSBOYS

Lunch & Dinner
CALL FRANCO

124 So. Milwaukee 
Wheeling, Hl.

HOUSEKEEPER 
WANTED

Male or female. Must be able 
to handle heavy mop. Experi­
ence required. Newer nursing 
home. See Mrs. Fox at 2451 

W. TOUHYAVE.

Live & Work in Beautiful Pennsylvania. Excellent immediate opportuni­
ties for the following medical personnel

• ORTHOPEDIC SURGEON (Salary open)
• FAMILY PRACTITIONERS (3) (Salary open)
• NURSE ANESTHETIST CRN A (Salary open)

ALSO
REGISTERED NURSES

Immediate and permanent positions now available. We are a progressive 
community hospital of 105 beds. We are looking forward to expansion 
programs. JCAH accredited. Openings as follows:
a FRTTTCAT PARITITMTT
• OPERATING ROOM & MEDICAL-SURGICAL UNITS 
40 hour week, retirement and hospitalization programs, are just a few 
of the benefits we extend to you.

WRITE OR CALL IN CONFIDENCE TO: 
Mr. M. Knickerbocker, (Dept. S) 

Administrator (Ret. — MSC) or Director of Nursing Services.

CANONSBURG GENERAL HOSPITAL
Canonsburg, PA. 15317 (EOE) 
or phone 412-745-6100

MACHINISTS 
and LATHE MEN

Steady work plus overtime. Free hos­
pitalization plus 7 paid holidays, if 
you are a right man, have own tools, 
can read blue prints and enjoy setting 
up and machining. Small lots of pre­
cision parts. Apply in person:

UTILITY TOOL
& DIE WORKS

1036 N. Kilboum Chicago, Ill.

Zguby
' ■ —-v——■

ZAGUBIONO polski paszport na na­
zwisko ZOFIA WĘDZINA, zamieszka­
ła 3053 N. Milwaukee Av. Chicago, n. 
Paszport polski turystyczny, który za­
ginął w biurze Aviata Travel. 772-8010

MACHINISTS 
SET-UP LEAD

Northwest Suburban Manufacturer seeks machinists with well rounded 
job shop experience. Ability to set-up Hardinge Chuckers, Turret Lathe, 
Milling Machine, Drill Press, etc.

♦ Openings on day & nite shifts.
We offer competitive wages, clean modem facilities, full company 
benefitą|& opportunity for advancement.

Call or come in 
SPOTNAILS Inc. 

1100 Hicks Rd., Rolling Meadows, DI.
259-1620

...... .E.O.E. M/F .

święta 1 urlopy. Transportacja pub­
liczna do drzwi.

MURPHYCOMPANY .
6 East Lake St $52-257$

SERVICE MEN
For graphic arts equipment. 
Good pay. Many benefits. 
Steady.

CALL:
829-2262

GOSPODYNI — zamieszkać. 3 dzieci. 
Okolica Barrington. Pokój, utrzyma­
nie plus wynagrodzenie. Pierwszeń­
stwo mają osoby ze znajomością an­
gielskiego. 4384445________________ (

POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
dzieckiem. Zamieszkać. Dzwonić po 
9 rano: 394-1607

ODPOWIEDZIALNA kobieta do pracy 
domowej i opieki nad dwojgiem dzieci 
Dobre wynagrodzenie, oraz miesz­
kanie i utrzymanie. 3414 N. Hamlin.

HOUSEKEEPER and child care. 6 
days. Very good working conditions. 
Good salary. — English necessary. 
965-5251,

WANTED live-in housekeeper, own 
room and bath, excellent salary. 
Call: 272-2593.

GOSPOSIA do zamieszkania. Własny 
pokój, łazienka, TV. Musi mówić 
trochę po angielsku, dobra zapłata. 
Dzwonić 432-2546

Praktycznie więc od maja br. eme­
ryt z chwilą osiągnięcia 80 lat nie 
będzie otrzymywał mniej niż 2,000 
zł. Ponadto emeryci i renciści w wie­
ku 80 lat otrzymywać będą z urzę­
du dodatek 500 zlotowy, który dotych­
czas przyznawany jest na podstawie 
orzeczenia komisji do (spraw inwa­
lidzkich i zatrudnienia.

Z kolei osoby w wieku 75 do 80 
lat otrzymają przysługujące im pod­
wyżki w dwóch ratach, z tym, że 
od Istycznia 1977 r. najniższe świad­
czenia wypłacane im będą w wyso­
kości przewidzianej na rok 1981, a 
więc np. emerytura nie niższa niż 
2,000 zł.
Inwalidzi Wojenni

Renty dla inwalidów wojennych i 
wojskowych oraz dla uprawnionych 
do takich rent kombatantów i by­
łych więźniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych ulegną dalszej pod­
wyżce; przykładowo renta dla inwa­
lidy II grupy wzrośnie o 800 zl. Pod­
wyżka ta wypłacona zostanie jedno­
razowo od 1 maja br. Wzrosną rów­
nież renty rodzinne pobierane przez 
rodziny pozostałe po poległych żołnie­
rzach i zmarłych inwalidach.

Świadczenia Powypadkowe
Dawne renty inwalidzkie otrzymy­

wane w wyniku wypadków lub cho­
rób zawodowych będą podwyższone 
do 100% pełnego zarobku dla I i II 
grupy oraz do 65% zarobku dla in­
walidów III grupy. Zwiększone będą 
także renty rodzinne.

Ponadto odstąpiono od zmniejsza­
nia lub zawieszania tych rent, w ra­
zie podjęcia przez rencistę pracy za­
robkowej. Obecnie inwalidzi ci będą 
mogli także otrzymywać połowę ren­
ty inwalidzkiej i całą emeryturę lub 
odwrotnie, podczas gdy dotychczas 
mogli pobierać tylko jedno świad­
czenie.
Bez Podań

— Świadczenia będą wypłacane w 
nowej wysokości z urzędu, bez wnio­
sku zainteresowanego. Pierwsza wy­
plata podwyższonych świadczeń na­
stąpi w majowym terminie płatności. 
Każdy zainteresowany otrzyma przy 
tym wyliczenie całej podwyżki od 
1 maja br. i jej kolejnych rat.
Zawieszenie Wypłat

Nowa ustawa podwyższa granicę 
zarobku nie powodującego zawiesze­
nia wypłat świadczeń — z 9 tys. do 
24 tys. złotych. Przyjmuje ona przy 
tym zasadę rozliczenia osiągniętych, 
zarobków w stosunku rocznym oraz 
bardziej korzystne dla rencistów roz­
wiązania w przypadku przekroczenia 
dopuszczalnej granicy zarobku.

Szczegółowe rozwiązania zawarte 
będą w przepisach wykonawczych do 
ustawy, które wejdą w życie rów­
nież od 1 maja br.

★ Pracą Żeńska ;
CAFETERIA HELP

Wanted woman, general cafe­
teria work in Niles. Hrs. — 
7:30 to 3 p.m.

Call Mrs. Anderson 
967-8300 EXT. 232

EXP. SEWING MACHINE 
OPERATORS

On better dresses. Do not apply unless 
qualified. Good pay & co. benefits.

CALL:
8:30 to 3 P.M. 427-3062 or 3063

JANITORIAL
Need men & women for clean I 
mg in major airline terminal.

CALL 7264)499
Between 9 a. m. & 5 p.m.

CASHIER
Mature person wanted for Drug Store. 
Prefer evenings, wk ends. Must speak 
good English.

CaB PHIL or MARK
842-5454

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA 

w średnim wieku do ogólnej pracy w 
kuchni, przy sprzątaniu i myciu na­
czyń. Musi mieć prawo stałego pobytu 
w USA. Stała praca i dobra zaplata. 

6839 Milwaukee Ave.
Zgłoszenia między 9:30 a 11-ą rano 

Mówimy po polsku

MASZYNIŚCI 
frezerzy i tokarze (mill & lathe hands) 
z 5-cio letnią praktyką. Wymagana 
umiejętność odczytywania rysunków 
technicznych i posiadanie własnych 
narzędzi. Najwyższe wynagrodzenie i 
płatne wakacje. 50-55 godzin tygodnio­
wo.

F. M. PAPAN TOOL & MFG. 
1915 W. Wabansia, Chicago 

227-8011

STOCK MAN
We are in need of a good per­
son. Will train. Must speak 
English.

CALL BORIS
666-8554

SHIPPING CLERK
Some experience helpful. Small busi­
ness in loop. Salary open. Health In­
surance benefits.

782-8304
MR. BRENNER

E Bondi pay 6% interest when held 
to maturity of S years (4^% the first 
year). Interest is not snbject to state or 
local income taxes, and federal tax may be 
deferred mis til redemption

;★ Kontraktorzy ★, Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktom

Mike Dragowicz 588-6535

★ Elektryczne Roboty

CANDOR ELECTRIC

778-2626

it Kanalizacja

it Praca Męska

MAINTENANCE MECHANIC

★ Farmy

w

Przeprowadzki

588-5567.
^odH3ej^<^^^ieczorem^^g

it Naprawa TV

4 WIDNE pokoje, nieogrzewane, $180,
4025 N. Kolmar, 725-2162

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

Usługi 100 amperowe $259.00 
Obsługa 24 godzinna

IWAŃSKI MOVING CENTER; 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań i biur. 384-3322

For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic 
systems and other plant machinery. 
Welding experience also required.

TELEWIZORY 
Kolorowe, Czarne, Białe 

Naprawia 
INŻ. PAPROCKI 

Dzwonić między 1 a 8 wlecz. 
545-6667 — Gwarancja.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ ■ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.
General Contracting Co.

4146 W. ARMITAGE 
278-1525

JOHN 
MOVING CO.

Polska firma transportowa 
przewozi meble, towary itp.

Tel. 463-8624
Od9-ejdo9-ej

KE 9-0770
od godziny 3 do 5:30 ppł.

5 POKOI — 2 sypialnie, ogrzewane, 
piec kuchenny, lodówka, tylko star­
szemu małżeństwu. Zabezpieczenie. 

282-3851 

SfiWERAGE & DRAINAGE
Tel.: 283-0666

ŁADNA piątka na 2-gim, ogrzewana.
725-6578

DOBRA INWESTYCJA — w powiecie 
McHenry, przez właściciela 6 akrów — 
$18,000. Pomożemy sfinansować.

312-825-7737

DWA DOCHODOWE domy na jednej 
parceli. Jackowo. Przez właściciela. 

583-4517

POSZUKUJEMY MECHANIKÓW 
SAMOCHODOWYCH Z 

co najmniej rocznym doświadczeniem 
praktycznym i podstawowymi narzę­
dziami pracy. Dzwonić po polsku na 
numer:

ELECTRICIAN
For plant in heavy metals industry. 
Steady employment with all company 
benefits.

MUST BE EXPERIENCED
MUST READ, WRITE AND SPEAK 

ENGLISH.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

ROBOTY MURARSKIE 
NOWE DACHY 

FUGOWANIE — kominy 
kominki gazowe i na drzewo 

A-I AMERICAN CONSTRUCTION 
1500 W. Cortland 

Tel 276-5255 w ciągu dnia 
949-5895 — wieczorami 

Wieczorem mówimy po polsku.

Tylko doświadczony 
OPERATOR TOKARKI 

(engine lathe operator) 
Najwyższe wynagrodzenie, udział 
zyskach i wiele innych świadczeń. 

MILAN’S MACHINE 
1301S. Laramie 863-2948

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE WIOSENNYM " 

.CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PAR? PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 

i Korzystając z Tych Taniości 
Komplet mebli do bawialni 
(włączając lampy ze stolikami $168 
[Komplety mebli do sypialni-$119 
(Łóżka piętrowe “bunk” lub 
■“Hollywood”____________ $ 58
Kanapa i fotele__________ $139;
Kanapa rozkładana do 
Ijpania-------------- ------------- $ 78
[Telewizja kolorowa____ $269.00
(Materace_____________ $19.88
JKomplety mebli do kuchni 
“‘dinette sets”____________$ 46
•Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
[Lodówki lub zamrażacze 
[(“freezers”) _____________ $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni______ $399
(Materace z podstawą sprę- i 
żynową pełnego rozmiaru_ $ 78
Niemieckie szafkowe

, “stereotype players” od ___ $369
••(kombinacja patefonu-radia 
*i magnetofonu)
•Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
(Otwarte w poniedziałki, czwartki 
a piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
'środy i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-eó po poł. 
\ Zgłaszajcie się do polskiego 

kierownika
p. Wiktora Kąsmaczewskiego 

Tel. 486-7838

WAREHOUSE
Full Time 

Permanent position is offered 
as an order filler and stock 
handler.
You must read and write 
English. Apply in person only. 

See LOU
H 2 O SPECIALTY INC. 

3350 N. Kedzie Ave., Chicago

★ Parcele
Z {^FARMERSKICH AKRÓW 
na rogu, przy asfaltowej szosie. Pieszy 
dystans do szkoły i miasta. Dobra 
inwestycja.
' 231-1025

it Rummage Sale
RUMMAGE SALE — Evangelical 
Lutheran Church of Peace, 5944 W. 
Cullom, Chicago. Czwartek, 14 kwiet­
nia 9 rano do 8 wieczorem.

it Do Wynajęcia
LOKALE BIUROWE 

DO WYNAJĘCIA
2-gie piętro, około 2000 stóp kwadrato­
wych. 6 odzielnych biur. Okolica Grand 
i Western. Zgłoście się do JOHN 
LANCASTER

E. W. LANCASTER, INC. 
666-2316

★MEBLE_________
KOMPLET mebli do sypialni. Dzwonić 
po^ej:889-9076 

★ Plastrowanie (
TYNKOWANIE ścian i sufitów 
(plastering). Obliczenia darmo. Ro­
bota gwarantowana. Dzwonić 286-6018

IN LOMBARD
PRICED FOR QUICK SALE
2 bdrm early American Cape Cod. 
Carpeting, drapes, stove, refigerator, 
washer & dryer. Comer lot. 1 car 
garage. 4 blks to town & train.

Come & See:

302 Elm St. Lombard 
or caU 627-1525 

$33,950
With Low Down Payment ___

2-u MIESZKANIOWY, murowany plus
3 pokojowe mieszkanie. 3 sypialnie w
każdym. 2 łazienki. Zbudowany 3 lata 
temu. 5200 północ — 5400 zachód. 
$125,000,___________________ 286-5934
JEDNORODZINNY “bungalow”, ma­
jący 4 lata. 6 pokoi, 3 sypialnie, kuch­
nia “dinette”. Pokój frontowy połą­
czony z jadalnią. 6306 W. Berteau

736-5685

1 ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma , 

przewozowa.
. PRZEPROWADZKI TANIO, 
^SOLIDNIE I Z GWARANCJA.

Fachhwa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi.

• Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licehcjonowarti i bondowani.
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Ostatnia Szansa Wyboru Polonijnego Mayora 
We Wtorek Głosujcie Na Pucińskiego!

Teoretyczny Kurs Prawa Jazdy 
w Języku Polskim

Driver Improvement Shool ogłasza, 
iż zajęcia przygotowawcze do egza­
minu o prawo jazdy rozpoczną się 
w czwartek, 14 kwietnia, o godzi­
nie 7-ej wieczorem. Zajęcia będą 
prowadzone w języku polskim, pod 
adresem 321 N. La Salle Street, 
pokój nr. 19.

Teoretyczny kurs (obejmujący 
swym zakresem naukę kodeksu dro­
gowego stanu Illinois) będzie trwał 
4 tygodnie. Wykłady raz na tydzień, 
w czwartki od 7:30 do 9:30 wieczo­
rem.

Zgodnie z tradycję — kurs ten jest 
przygotowany z myślą o nowoprzy­
byłych z Polski, którzy chcieliby 
uzyskać prawo jazdy, lecz nie mogą 
przystąpić do egzaminu ze względu 
na niedostateczną jeszcze znajomość 
języka angielskiego.

Kurs jest bezpłatny. Aczkolwiek 
nie obejmuje on praktycznej nauki

jazdy za kierownicą, d, którzy ukoń­
czą kurs z wynikiem pomyślnym 
otrzymują tzw. ‘Driver’s Permit”. Do­
kument ten zezwala uczącemu się 
prowadzenia pojazdu na jazdę pod 
bezpośrednią opieką i kontrolą dru­
giej osoby w aucie, legitymującej 
się ważnym prawem jazdy.

Instruktorem będzie funkcjona­
riusz z Wydziału Drogowego Depar­
tamentu Policji. Instruktaż będzie 
obejmował także fachowe porady 
odnośnie jazdy w różnych warun­
kach atmosferycznych i tereno­
wych. Chętni mogą zapisać się na 
kurs w czasie pierwszego wykładu 
lub dzwoniąc na numer telefoniczny 
443-6010 w godzinach od 9-ej rano 
do 3-ej po południu od poniedziałku 
do piątku włącznie. Kurs jest zorga­
nizowany w godzinach wieczornych, 
aby umożliwić uczęszczanie osobom 
pracującym.

Powolna Akcja Tępienia Szczurów 
w Chicago

Miejski Program Kontroli Szczurów, 
zwiększony w ubiegłym roku, nie 
przyniósł spodziewanych skutków. 
Reporterzy Sun Times spędzili trzy 
dni w ubiegłym miesiącu, jeżdżąc 
za ciężarówkami załóg miejskich i 
przkonanli się, że załogi te najmniej 
czasu poświęcają . .. tępieniu szczu­
rów, których ilość — według obliczeń 
innych zakładów eksterminacyjnych 
— wzrosła obecnie w naszym mie­
ście do 4 milionów.

W ciągu trzech dni reporterzy ob­
serwowali trzy załogi miejskie przez 
7 godzin i 50 minut. W tym czasie 
robotnicy wykonywali pracę godzinę 
i 10 minut. W ciągu pozostałych 6 
godzin i 40 minut, jedli, pili, grali 
w karty, a niektórzy spali.

Były pracownik miejski, który na­
pisał do “Action Time” w Sun Times 
uskarża się, iż w czasie gdy pra­
cownicy miejscy tracą czas na wszy­
stkie inne sprawy, nie mające nic 
wspólnego z pracą, szczurów ciągle 
przybywa.

W ciągu ubiegłych dwóch lat wła­

dze miejskie podwoiły liczbę załóg tępią­
cych szczury do 26. Każda składa się z 
szofera, kierownika i dwóch pracow­
ników. Louis Farina, asystent komi­
sarza Dept. Ulic i Sanitacji powie­
dział w swoim czasie, że miasto po­
trzebuje współpracy wszystkich miesz­
kańców Chicago, w rozwiązaniu proble­
mu, który wprawckie jest poważny, ale nie 
osiągnął jeszcze rozmiarów epidemii.

Ub. piątku, reporter Sun Times roz­
mawiał z kierownikiem garażu przy 
Erie ul., który nie chciał udzielić 
żadnych komentarzy ani informacji. 
W trzy godziny po rozmowie Komi­
sarz Dept. Ulic i Sanitacji Francis 
J. Degnan i zastępca komisarza Wydz. 
Zdrowia Edward F. King podali do 
wiadomości, że 25 członków załóg 
przydzielonych do tępienia szczurów 
zawieszonych, na dwa, a niektórych, na 
trzy dni, za zaniedbywanie pracy.

W zawiadomieniu nie podano na­
zwisk zawieszonych, ani ich garażu, 
podano natomiast, że możliwe jest za­
wieszenie większej liczby pracowni­
ków po zakończeniu śledztwa.

Wykaz Wysoko Płatnych Lekarzy 
Jest w 65% Błędny, Twierdzi AMA

Amerykańskie Stowarzyszenie Le­
karzy ogłosiło, iż władze federalne 
zebrały nieścisłe informacje na temat 
lekarzy znajdujących się na wyka­
zie jako pobierających wygórowane 
należności z Medicare. Dane te są 
nieścisłe w 65 procentach.

Wywiad bowiem przeprowadzony 
przez to Stowarzyszenie z 208-oma 
z ogólnej liczby 409 na wykazie po­
bierających ponad $250,000 z Medi­
care, ujawnił nieścisłości w odniesie­
niu do 65 procent z tych lekarzy, 
jak oświadczył James H. Sammons, 
wiceprzewodniczący wykonawczy 
Stow. Amerykańskich Lekarzy.

Sammons powiedział, iż przesiał rezul­
taty wywiadu przeprowadzonego przez 
AMAdo Departamentu Sekretarza Zdro­
wia, Edukacji i Opieki Społecznej, 
Josepha Califano i prosił go, jako 
człowieka rozsądnego, by wyraził sło­
wa ubolewania i przeproszenia w imie­
niu departamentu dla lekarzy, którzy 
niesłusznie zostali fałszywie i niespra­
wiedliwie oskarżeni. 

Sammons zaznaczył, iż z 16-stu le­
karzy, z których rzekomo każdy z 
nich miał otrzymywać ponad $250,000, 
zarzuty okazały się niesłuszne wobec 
14-tu. Sammons pytał, co wart jest 
Freedom of Information Act, jeśli 
65% jest tu nieścisłych informacji.

Typowe błędy dotyczące lekarzy, 
którzy otrzymywali fundusze z Medi­
care w 1975 roku powstały w pew­
nych okolicznościach jak np. w Illi­
nois, gdzie lekarz będący na wyka­
zie zmarł przed 1975 rokiem, a in­
ny znowu lekarz przeszedł na eme­
ryturę przed tą datą — powiedział 
Sammons.

Należy tu zaznaczyć, iż wielu z le­
karzy nie otrzymywało żadnych pie­
niędzy z Departamentu Zdrowia, 
Edukacji i Opieki Społecznej, prze­
znaczonych dla nich, a inni znów 
rozdzielali te należności i dzielili się 
razem z dwoma lub trzema innymi 
lekarzami. Sammons dokończył, iż 
wielu z tych lekarzy, podobnie jak 
i ich rodziny stali się przedmiotem 
podejrzeń i przykrości, jak i kontro­
wersji, za postępowanie, które jest 
uzasadnione prawem.

DALLAS, GA. — Inspektorzy FAA badają kabinę odrzutowca linii 
Southern Airways, który rozbił się w czasie gwałtownej burzy. 
68 osób poniosło śmierć w wypadku. (UPI)

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

LOS ANGELES. — Gub. Kalifornii Edmund Brown Jr. (po lewej) 
widoczny na zdjęciu ze zwycięzcą wyborów na mayora miasta 
Los Angeles Tomem Bradley. Bradley otrzymał blisko 60 procent 
głosów. (UPI)

Crosstown Nie Zostanie 
Wybudowana—Twierdzi Mikva

Kongresman Abner Mikwa oświad­
czył w poniedziałek, że bardzo wątpi 
ażeby jakikolwiek odcinek propono­
wanej autostrady Crosstown został 
kiedykolwiek wybudowany i, że fede­
ralne fundusze przeznaczone na miej­
skie potrzeby komunikacyjne zostaną 
wydane na masową komunikację.

Mikwa również przepowiedział, że 
Kongres zatwierdzi w bieżącym roku 
program energetyczny który może 
podnieść federalny podatek od ben­
zyny wynoszący obecnie 9 centów 
na galonie do powyżej 20 centów na 
galonie. Zaznaczył jednak, że wątpi, 
ażeby administracja Cartera potrafiła 
skutecznie ograniczyć konsumpcje 
energii, po prostu dlatego, że amery­
kańska publiczność nie jest do tego 
gotowa.

Swierdził, że właśnie program ener­
getyczny Bilandica, który chce wybu­
dować i autostradę i kolejkę podziem­
ną, jest przykładem rozumowania 
które doprowadziło do obecnej sy­
tuacji.

Mikwa sądzi, że jeżeli urzędnicy

miejscy postanowią zaniechać budo­
wy autostrady, Kongres będzie mógł 
załatwić, że przeszło $1.2 miliarda 
w federalnych funduszach przezna­
czonych dla Chicago pójdzie na pro­
jekty masowej komunikacji.

Mikva również uważa, że Kongres 
nie będzie miał specjalnych trudności 
z nałożeniem wysokiego podatku od 
kupna dużych samochodów lub za­
pewnienia rabat federalnych osobom 
które założą izolację w swoich domach.

Przepowiedział, że zakłady użytecz­
ności publicznej będą zachęcane do 
przeprowadzenia badań nad energią, 
słoneczną, która — sądzi — będzie 
w powszechnym użytku w przeciągu 
20 lat.

W ubiegłym roku, Mikva głosował 
za 20-centową podwyżką podatku od 
benzyny, ale projekt ustawy nie został 
zatwierdzony.

Stwierdził, że jakakolwiek podwyż­
ka podatku od benzyny może mieć 
trudności z zatwierdzeniem w Kon­
gresie, który może obawiać się reakcji 
publiczności.

Studenci Uniwersytetu Czytają 
Na Poziomie Ośmioklasistów

Donald H. Riddle, kanclerz Uni­
wersytetu Illinois Chicago Circle, 
ujawnił w poniedziałek, że 10 procent 
studentów pierwszego roku czyta na 
poziomie przeciętnego ucznia ósmej 
klasy szkoły podstawowej.

W czasie dyskusji na temat propo­
zycji zaostrzenia wymagań wstęp­
nych, Riddle stwierdził, że niektórzy 
nowo przyjęci studenci czytają nawet 
na poziomie szóstej klasy.

Kelvin S. Rodolfo, profesor nadzwy­
czajny geologu, poinformował pod­
komitet Senatu do spraw wyższego 
szkolnictwa, że wielu studentów uni­
wersytetu jest analfabetami z zakresu 
arytmetyki. Dodał, że po latach stu­
diów, niektórzy absolwenci uczelni 
nadal mają trudności z czytaniem i 
pisaniem.

W wywiadzie przeprowadzonym 
przez Sun-Times, Riddle zaznaczył, 
że 303 z 3,267 nowo przyjętych studen­
tów uzyskało wyniki w czytaniu odpo-

Unie Finansują 
Bilandica

Mayor Bilandic otrzymał ponad 
$57,000 kontrybucji kampanijnej od 
Unii, z czego około jedna trzecia tej 
sumy pochodzi od unii transportow­
ców.
Ponad $25,000 pochodzi od instytucji 
i indywidualnch osób, które ofiaro­
wały swą pracę na rzecz miasta i 
oddanych mu ludzi. 

wiadające poziomowi szóstej i ósmej 
klasy. Pomimo tego, wielu z nich 
wybijało się ponad przeciętną w swo­
ich szkołach średnich.

Zostali oni przyjęci na podstawie 
kryterium biorącego pod uwagę wyni­
ki w szkole średniej w wypadkach 
kiedy na uczelni są wolne miejsca. 
Riddle podkreślił, że zazwyczaj prze­
pisy uniwersytetu dotyczące przyję­
cia wymagają ażeby reflektanci zali­
czyli egzaminy wstępne.

Uniwersytet proponował zaostrze­
nie wymagań wstępnych w 1979 r. po­
przez wymaganie ażeby starający się 
o przyjęcie uzyskali pewne minimum 
na egzaminach wstępnych. Jednak, 
propozycja spotkała się z krytyką 
ponieważ grozi zredukowaniem liczby 
studentów pochodzących z grup 
mniejszościowych. W obecnej chwili 
na uczelnię uczęszcza 20,000 studen­
tów.

Riddle oświadczył, że pomimo 
trwającego kryzysu finansowego, uni­
wersytet postanowił przeznaczyć 
dodatkowe $500,000 na pomoc dla stu­
dentów nie mających odpowiednie­
go przygotowania. Dotychczas, na ten 
cel przeznaczono już $640,000.

Ponadto zaznaczył, że Chicago Cir­
cle Campus jest zobowiązany do 
utrzymania liczby studentów pocho­
dzących z grup mniejszościowych na 
obecnym poziomie wynoszącym 25 
procent ogółu.

Puciński Przepowiada Zwycięstwo 
Na Podstawie Wyników Ankiety

Kampania polityczna prowadzona 
w związku z prawyborami, które 
odbędą się już za tydzień, nie uległa 
w ostatnich dniach osłabieniu, choć 
był to okres świąteczny.

Na podstawie wyników ankiety prze­
prowadzonej w tajnym glosowaniu 
w 20 różnych dzielnicach miasta, 
alderman Roman Puciński przepo­
wiada swoje zwycięstwo w prawy­
borach 19 kwietnia. Puciński powie­
dział, że jeśliby prawybory odbyły się 
w tym tygodniu, to uzyskałby 44.5 
procent oddanych głosów, Bilandic 
zaś zdobyłby 38.1 procent głosów, 
a Washington 8 procent głosów. W tłu­
maczeniu na konkretne cyfry wy­
gląda to tak, że jeśli w prawyborach 
będzie głosowało 700 tysięcy wybor­
ców, to Puciński uzyska większość 
48 tysięcy głosów.

Indorsacja Litwinów

Puciński i prasa śródmieścia nie 
ukrywa, że w prawyborach głosy 
obywateli polskiego pochodzenia ode­
grają decydującą rolę. Oczywiście sa­
mymi polskimi głosami Puciński nie 
może odnieść zwycięstwa, bo w Chi­
cago żadna grupa etniczna, czy raso­
wa nie dysponuje potrzebną dla takie­
go zwycięstwa większością. Ale też 
wiadomo, że Puciński ma poparcie 
innych grup etnicznych. Właśnie na 
Wielkanoc otrzymał on prezent w po­
staci indorsacji jego przez Amery­
kanów litewskiego pochodzenia. Pre­
zes krajowy Amerykańsko-Litewskiej 
Rady, dr. Kazys Bobelis osobiście 
powiadomił aid. Pucińskiego o tej 
indorsacji. Zaznaczył on, że Litwini 
Amerykańscy postanowili indorsować 
Pucińskiego, ponieważ wypowiada się 
za utrzymaniem dzielnic etnicznych, 
których upadek okazał się wręcz ka­
tastrofą dla ogromnych części miasta. 
Puciński oświadczył, że indorsacja ta 
jest bardzo istotnym wzmocnieniem 
koalicji etnicznej popierającej jego 
kandydaturę. Dzielnice zamieszkałe 
przez Litwinów należą do najlepiej 
utrzymanych w mieście i stanowią 
one liczną i zwartą grupę.

Poparcie Ukraińców

Nie jest też tajemnicą, że na bliskiej 
północno-zachodniej stronie miasta 
bardzo czynnie pracują w kampanii 
Pucińskiego Amerykanie ukraińskie­

go pochodzenia, wspólnie zresztą z 
swoimi sąsiadami polonijnymi. Nie 
pozwolili się oni sterroryzować ani 
nasyłanymi kontrolami sanitarnymi 
na ich przedsiębiorstwa, ani też wy­
bijaniem szyb w ich sklepach.

Trzeba jeszcze przypomnieć, że 
poprzednio Pucińskiego indorsowała 
jedna z grup murzyńskich w mie­
ście. Grupa ta zwana “Bridge Build­
ers” ma znaczne wpływy wśród mu­
rzyńskich profesjonalistów, intelek­
tualistów i kupców.

Armia Ochotników

W kołach regularnej organizacji de­
mokratycznej panuje zdziwienie, że 
na rzecz kampanii Pucińskiego pra­
cuje około 2,000 ochotników i że będzie 
on w stanie obsadzić w dniu prawy­
borów większość lokali wyborczych 
swoimi obserwatorami.

Przemawiając do pracowników w 
jednej ze swoich kwater, Puciński 
powiedział, że najważniejszym zada­
niem jego kampanii jest zachęcić 
ludzi, ażeby jak najwięcej skorzystało 
z przywileju i spełniło zarazem oby­
watelski obowiązek i wzięło udział 
w glosowaniu we wtorek, 9 kwietnia.

Poparcie Republikanów
i Niezależnych

Znawcy stosunków politycznych w 
mieście przepowiadają, że wielu 
Republikanów weźmie balot demo­
kratyczny, ażeby głosować na Puciń­
skiego, przez opuszczenie rączki 1 A 
na maszynach. Sąd Najwyższy orzekł 
bowiem, że wyborca może głosować 
w prawyborach zupełnie dowolnie raz 
na jedną, a potem na drugą partię. 
Puciński powiedział, że miał poparcie 
Republikanów i niezależnych w wy­
borach zarówno aldermańskich, jak 
i poprzednio, gdy kandydował do 
Kongresu Stanów Zjednoczonych. 
Poparcie to zawdzięcza Puciński 
temu, że w ciągu li lat na stanowi­
skach publicznych, nigdy nie był on 
zamieszany, ani też nie było nawet 
cienia zamieszania, w jakikolwiek 
skandal, ani w tak zwany konflikt 
interesów.

Zarówno prasa, jak i komentatorzy 
telewizyjni i radiowi są zgodni, że 
prawybory 19 kwietnia zadecydują 
praktycznie, kto będzie następnym 
mayorem miasta Chicago.

Postulaty Pasażerów 
Kolejek CTA

Naw ązując do tragicznego wypad­
ku, jak; ostatnio wydarzył się w kolejce 
CTA, w wyniku którego dwuletnia 
dziewczynka straciła życie (pisaliśny 
o tym w “Dzienniku”) grupa pasa­
żerów wniosła do władz CTA żądanie, 
ażeby drzwi pomiędzy wagonami były 
stale zamknięte na klucz.

Grupa ta oskarża CTA, o pozwala­
nie pasażerom na “igranie ze śmier­
cią” przy przechodzeniu z wagonu do 
wagonu w czasie, kiedy pociąg jest 
w ruchu.

W niedzielne popołudnie 2-letnia Fe- 
lisha Carroll poniosła śmierć spadając 
z platformy łączącej dwa wagony. 
Trzymana za rączkę przez matkę, 
która przechodziła do drugiego wa­
gonu w poszukiwaniu siedzącego 
miejsca, dziewczynka spadła na tory 
na skutek szarpnięcia pociągu.

Grupa pasażerów wysłała telegra­
my do CTA, mayora Bilandica i gub. 
Thompsona, w których domaga się

Spadek Dochodów 
z Licencji Na Auta

Biuro klerka miejskiego ogłosiło w 
czwartek, iż miasto straci w tym ro­
ku $521,000 z powodu zmniejszenia 
się liczby samochodów a więc i 
wpływów z wykupionych licencji. Do 
spadku wpływów przyczynia się ró­
wnież fakt, iż Chicagowianie zaczyna­
ją lubieć małe auta, od których opła- 
tay są niższe.

Miasto skolektowało $31.4 milionów 
w roku kończącym się 31 marca, 
z licencji, podczas gdy zanotowano 
o 7,000 mniej aut niż w poprzednim, 
czemu również przypisuje się pewną 
Część spadku wpływów. Rejestracje 
zmniejszyły się na auta większe i 
średnie, podczas gdy dodatkowo za­
rejestrowanych jest w tym roku 
2,606 aut służących do celów rekre­
acyjnych. 

spowodowania zamknięcia drzwi po­
między wagonami kolejek CTA.

Rzecznik CTA Thomas Buck powie­
dział, że drzwi pomiędzy wagonami 
nie są zamknięte dlatego, żeby pasa­
żerowie mieli zapasowe wyjście w ra­
zie konieczności opuszczenia wagonu. 
Decyzja w tej sprawie została pod­
jęta w roku 1950-tym po tragicznym 
wypadku spłonięcia 34-ch pasażerów 
uwięzionych w palącym się wagonie. 
Buck zaznacza, że większość drzwi 
pomiędzy wagonami zaopatrzona jest 
w ostrzegawcze napisy: “nie otwierać 
w czasie ruchu pociągu”.

Grupa pasażerów postuluje w tele­
gramach możliwość otwierania drzwi 
przez personel obsługujący kolejki 
CTA.

Drugi Pożar 
w Elmont Lumber

Już drugi na przestrzeni kilku dni 
pożar dotknął Elmont Lumber Co., 
2510 N. Pulaski. W niedzielnym poża­
rze straty materialne wyniosły około 
2-ch milionów dolarów. Straty jakie 
przyniósł drugi na tym terenie po­
żar, obliczane są na 100,000 dolarów.

W dniu wczorajszym strażacy wal­
czyli z ogniem, który ogarnął zarośla i 
trawę wzdłuż trakcji kolejowej. Znisz­
czeniu uległa przestrzeń kilkuset me­
trów.

Dozorca Szkolny 
Zamordowany

W aucie stojącym w pobliżu 82-ej 
ulicy i Stewart, w pobliżu budynku 
szkoły zawodowej Simeon Vocational 
HS pnr. 8235 S. Vincennes ul., zna­
leziono w poniedziałek zwłoki dozor­
cy tejże szkoły. Policja przypuszcza, 
iż dozorca 58-letni George Rankin 
został zastrzelony w czasie obrabowa­
nia go przez nieznanego bandytę, je­
szcze w sobotę.


